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Referendum ludowe
w Niemieckiej Republice Demokratyczne!

BERLIN PAP. Dnia 27 bm.
o godz. 6 rozpoczęło się w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej referendum lu 
dowe w sprawie: „Za trak­
tatem pokojowym i wycofa­
niem wojsk okupacyjnych, 
czy za układem o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ i 
„układem ogólnym“ oraz po­
zostawieniem wojsk okupa­
cyjnych na 50 lat“ .

Jak już podawaliśmy, w 
ostatnich dniach przed refe­
rendum ludowym w całej 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej odbywały się 
wiece i zebrania mas pracu­
jących, na których uczestni­
cy witali decyzję rządu NRD 
o przeprowadzeniu referen­
dum.

W przeddzień referendum 
odbyły się m. in. wielkie wie 
ce w Lipsku, Frankfurcie 

n/Odrą, Halle, Weimarze i w 
wielu innych miastach NRD. 
Na zebraniu załogi przed­
siębiorstwa „Leunawerke“,

gdzie przemawiał członek 
Biura Politycznego KC SED 
— Karl Schirdewan obec­
nych było około 16 tysięcy 
osób.

W niedzielę — w pierw­
szym dniu referendum lu­
dowego — na udekorowa­
nych odświętnie ulicach i 
placach demokratycznego 
sektora Berlina panowało 
wielkie ożywienie. Berliń- 
czycy spieszyli do lokali, 
gdzie odbywa się głosowanie, 
aby wypowiedzieć się w naj 
ważniejszych dla całego na­
rodu niemieckiego spra­
wach: pokój czy wojna, je­
dność i rozkwit ojczyzny, 
czy rozbicie i nieszczęście.

Niechaj książka zdobywa
n o w e  se rca  i u m ysły  

dla p o k o j u  i przyjaźni między narodami
Zakończenie Ili Krajowego Zlotu

Przodujących Czytelników Wiejskich

Rady Naczelnej ZSL
WARSZAWA PAP. W ceprezes NKW — Wincenty 

dniach 25 i 26 czerwca obra- Baranowski.
dowala w Warszawie III se­
sja Rady Naczelnej Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego. Rada dokonała oceny 
działalności stronnictwa w o- 
kresie od IX sesji, która odby 
la się w marcu 1952 r., do 
chwili obecnej, wytyczyła za 
dania ZSL na tle uchwal II 
Zjazdu PZPR, dokonała wy­
boru nowych władz, podjęła 
uchwały, dotyczące rozwoju 
pracy politycznej i organiza­
cyjnej stronnictwa.

W sesji uczestniczyli człon 
kowie Rady Naczelnej i ich 
zastępcy, członkowie prezy­
dium Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL i sekre­
tariatu generalnego ZSL z wi 
ceprezesami Wincentym Ba­
ranowskim, Stefanem Igna- 
tem i Czesławem Wycechem 
oraz sekretarzami Aleksan­
drem Juszkiewiczem i Józe­
fem Ozgą-Michalskim na cze 
le. W sesji udział wzięli rów 
nież posłowie na Sejm — 
członkowie stronnictwa.

Obrady sesji otworzył wi-

WARSZAWA PAP. W dniu 27 bm. zakończył się w 
Warszawio III Krajowy Zlot Wiejskich Przodowników 
Czytelnictwa. W toku 2-dniowych obrad zebrani na 
zlocie przodownicy i organizatorzy czytelnictwa — 
chłopi gospodarujący indywidualnie i spółdzielcy, robot 
nicy rolni, bibliotekarze wiejscy i nauczyciele dzielili 
się swymi osiągnięciami i doświadczeniami w pracy nad 
rozwojem czytelnictwa, nad podnoszeniem poziomu 
kulturalnego 1 gospodarczego wsi oraz opowiadali o 
swych trudnościach w tej pracy.

Na zakończenie zlotu uch­
walono apel do ogółu chło­
pów pracujących, kcbiet i 
młodzieży wiejskiej, człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych, robotników PGR i pra­
cowników POM.

Apel wzywa do podjęcia

jeszcze większego wysiłku, 
aby nowy konkurs czytelni­
czy ogarnął wszystkie gro­
mady i spółdzielnie produk­
cyjne, PGR i POM. „Niechaj 
książka dotrze do każdej za­
grody chłopskiej, niech wę­
druje z rąk do rąk i w swym

IV sesja naukowa
Politechniki G d a ń s k ie j

Kułak Albin Korwatow- 
skl z Brzeźna, w gminie 
Starogard-Wieś otrzymał 
ostatnio porządną nauczkę. 
Musiał przerwać pobyt w 
letniskowej miejscowości i 
stawić się u prokuratora 
powiatowego. Powód? Nie­
dotrzymanie terminu dosta 
wy 300 kg żywca.

Korwatowskl musiał za­
ległości wyrównać, co zre­
sztą nie sprawiło mu tru­
du. Po przejażdżce tej jed­
nak powinien w przyszłoś­
ci pamiętać, ie nie wolno 
uchylać się od obowiązku 
wobeo państwa.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się IV sesja nau 
kowa Politechniki Gdańskiej. Na sesji obecni byli 
m. in. dyrektor Głównego Instytutu Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego prof. mgr inż. Paweł Wojcie­
szek, rektor AGH w Krakowie prof. dr Zygmunt Ko­
walczyk, rektor WSI w Poznaniu prof. dr B. Or­
gelbrand, przedstawiciele instytutów naukowych.

W prezydium sesji zasiadł wych. Liczba samodzielnych
senat Politechniki Gdań­
skiej, rektor Wieczorowej
Szkoły Inżynierskiej w Gdań 
sku prof. dr inż. S. Rydlew- 
ski, delegat PAN prof. dr Inż. 
R. Szewalski oraz członkowie 
PAN — prof. prof. R. Ceber- 
towicz, M. Broszko, W'. Min­
kiewicz i A. Pollak.

Obrady otworzył rektor Po 
¡¡techniki Gdańskiej prof. 
dr inż. Kazimierz Kopecki. W
przemówieniu powitalnym 
scharakteryzował on krótko 
dorobek naukowy uczelni 
oraz wskazał, że w bież. ro­
ku prace naukowe prowadzo

pracowników nauki znacz­
nie wzrosła. Na Politechnice 
prowadzi się obecnie 35 prze 
wodów kandydackich i 40 
przewodów kwalifikacyj­
nych. 61 zakładów nauko­
wych, oprócz normalnych 
prac badawczych, wykonuje 
prace o charakterze usługo­
wym, dając żywy przykład 
łączenia teorii z praktyką, 

„Chcielibyśmy — powie­
dział m. in. rektor Kopec­
ki — aby ta sesja była wy­
razem dążenia do podniesie­
nia poziomu metod badań 1 
badań samych i by byia jed­

ne były w oparciu o ścisły noczesnie zadokumentowa-
plan. Na tegorocznej sesji 
przedstawionych zostanie 184 
prac badawczych, z których 
wiele ma poważne znaczenie 
dla gospodarki narodowej. 
Poważny wkład do działal­
ności naukowej PG wniosła 
młoda kadra naukowa, która 
złożyła 56 proc. prac nauko-

P rz y s p ie s z y ć
zbiór siana 

i uprawę okopowych
Pogodne dnie sprzyjają 

zbiórce siana i zabezpie­
czeniu go w stogach. PGR, 
spółdzielnie produkcyjne i 
chłopi indywidualni powin 
ni przyśpieszyć zbiór siana, 
koniczyn i innych kultur 
trawiastych, gdyż zmiana 
pogody może utrudnić tę 
pracę i spowodować straty.

W zespołach PGR Zjed­
noczenia Malbork koszenie 
traw dobiega końca, Z górą 
50 proc. suchego siana już 
zwieziono. W pracach tych 
przodują zespoły: Janów, 
Nowy Dwór Gdański i Li­
sewo. Natomiast zbyt po­
woli przebiegają sianokosy 
w zespole Lipowo.

W zespołach PGR Elbląg 
i Lipowo zia organizacja 
pracy i zbyt małe stosowa­
nie mechanizacji robót, 
wpływa na opóźnienie uprą 
wy ‘ międzyrzędowej. Dla 
uniknięcia strat w plonach 
prace te należy przyśpie­
szyć.

W PGR Górki zespół Kwi 
dzyń grozi zagłada burakom 
pastewnym, nie przerwa­
nym dotychczas na_ obsza­
rze 7 ha. Jak widać, agro­
nomowie Terlikowski i Oli­
wa mało tą sprawą się in­
teresują.

W _ przeprowadzaniu 
upraw międzyrzędowych i

sianokosów przoduje POM 
Cedry Wielkie. POM Nowa 
Wieś natomiast sprawę 
upraw międzyrzędowych 
zaniedbał. Poza tym nie 
skoszono tam sprzętem' 
pomowskim ani jednego 
hektara łąk. Również nie 
wykorzystuje się maszyn 
uprawowych i kośnych w 
POM Żelazna i Puck.

POM Dzierzgoń wysłał 
traktory i kosiarki na pola 
spółdzielni. Jednakże 3 
agregaty kośne wróciły 
wkrótce do bazy, ponieważ 
na skutek wadliwego przy­
czepiania kosiarek do ciąg 
ników już w drodze na po­
le połamały się kosy i bag­
nety. Niedbalstwo mechani 
ków i traktorzystów spowo 
dowało niepowetowaną 
szkodę. * # *

Spółdzielcy z Nebrowa 
Małego (pow. Kwidzyn) 
skosili już 60 proc. łąk i 
znaczną ilość siana zwieźli 
do stodół.

W spółdzielni produkcyj 
nej Goiębicwo Wielkie w 
pow. gdańskim, koszenie 
traw zbliża się ku końco­
wi. Zarówno koniczyna, 
lucerna jak i pozostałe tra 
wy suszone są na pomysło­
wo skonstruowanych, skła 
danych kozłach.

niem tego przełomu, jaki cha 
rakteryzuje naukę polską — 
oparcia badań naukowych na 
długoterminowym planie

„Podnosząc jakość prac 
naukowych, dostosowując je 
coraz ściślej do planu, podno 
sząc poziom kwalifikacji 
kadr pracowników nauko­
wych, zwiększając bazę oso­
bową przez rozwój nowej 
kadry, wykorzystując i po­
większając coraz bardziej ba 
zę materialną, której nie 
szczędzi nam nasze państwo 
ludowe, korzystając ze 
zdobyczy przodującej nauki 
radzieckiej, dbając o jak naj­
silniejsze powiązanie nauki 
z życiem, przyczynimy się 
naszą pokojową, twórczą pra 
cą do podniesienia stopy ży- j 
ciowej mas pracujących, do 
dobrobytu całego kraju i do 
rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej“ — zakończył 
swoje przemówienie rektor 
Kopecki.
■ Następnie odbyło się wrę­
czenie dyplomów dwóm 
pierwszym w historii uczelni 
młodym naukowcom, którym 
przyznany został przez Cen­
tralną Komisje Kwalifikacyj 
ną stopień kandydata nauk.

Stopień kandydata nauk 
chemicznych otrzymał mgr 
inż. Edward Borowski za 
pracę pt. „O substancjach 
antybiotycznych dwóch drób 
noustrojów w rodzaju Bacil- 
lus" oraz za wyizolowanie 
dwóch nowych nieznanych 
antybiotyków — tetainy i kom 
pieksu antybiotycznego ce-

W dalszym ciągu posiedze­
nia plenarnego rektor Kópec 
ki wręczył nagrody 52 po­
mocniczym pracownikom 
nauki, za wybitną pracę dy­
daktyczną, działalność nau­
kową i społeczną, i za 
udział w opracowaniu prog­
ramów naukowych, organi­
zacji praktyk oraz współ­
pracę z młodzieżą.

Zebrani wysłuchali z za­
interesowaniem referatu 
prof. dr inż. St. Szpora na te­
mat badań piorunowych i 
ochrony odgromowej. Na za­
kończenie posiedzenia plenar 
nego uczestnicy sesji zwiedzi 
li ciekawą wystawę Politech­
niki Gdańskiej obrazującą 
dorobek współpracy naukow 
ców PG z kulturą i gospo­
darką narodową. W godzi­
nach popołudniowych odby­
ły się posiedzenia w 13 sek­
cjach. Posiedzenia te konty­
nuowane będą w dniu dzisiej 
szym. (K.)

Odezwa
duchownych
na Konferencji 
w Sztokholm ie

zwycięskim pochodzie zdoby­
wa wciąż nowe umysły i ser­
ca czytelników wiejskich dla 
walki o nowy, lepszy świat,
0 pokój, o miłość między na­
rodami“ — głosi apel.

Uczestnicy zlotu wzywają 
w apelu do organizowania 
dyskusji nad książkami rol­
niczymi, aby masy pracują­
cego chłopstwa uzbrojone w 
oświatę i wiedzę rolniczą, 
osiągały coraz wyższe plony
1 wyniki hodowli.

„Chłopi Ziemi lubuskiej i 
Opolskiej, Warmii, Mazur i 
Pomorza Zachodniego — pra 

wowici dziedzice prasta­
rych ziem polskich, odzyska 
nych dzięki zwycięstwu bo­
haterskiej Armii Radziec­
kiej — głosi dalej apel. — 
Wy, którzy walczyliście z za 
borcą i okupantem, z nara­
żeniem własnego życia pie­
lęgnowaliście piękno mowy 
ojczystej, z miłością i sza­
cunkiem przechowując w 
latach niewoli każdą polską 
książkę, każdy strzępek ga­
zety polskiej — sięgajcie 
pełnymi garściami po piękno 
literatury ojczystej“.

* * *
WARSZAWA PAP. W 

dniu 28 bm. 33 — osobowa 
delegacja uczestników III O- 
gólnokrajowego Zlotu Przodu 
jących Czytelników Wiejs­
kich przyjęta została w Ra­
dzie Państwa przez Przewód 
niczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego.

W spotkaniu wziął udział wi 
ceprezes Rady Ministrów Ja­
kub Berman.

Górnicy angielscy
o swym pobycie
w  P o l s c e

WARSZAWA PAP. Z dwu
tygodniowej podróży po Pol­
sce powróciła do Warszawy 
delegacja górników — dzia­
łaczy związkowych Wielkiej 
Brytanii, która w czasie po­
bytu w naszym kraju zwie­
dziła' m. in. Śląsko-Dąbrow­
skie Zagłębie Węglowe, sze­
reg miejscowości wypoczyn­
kowych oraz Warszawę.

27 bm. goście brytyjscy w 
osobach członków egzekuty­
wy  ̂Krajowego Związku Gór 
ników Wielkiej Brytanii: Ja­
mesa Kelly •— przewodniczą­
cego okręgu Durham oraz 
Richarda Griffithsa i Thoma 
sa Doyle złożyli wspólne o- 
świadczenie dla prasy i ra­
dia. W oświadczeniu tym czy 
tamy m. in.:

„Jako oficjalna delegacja 
Krajowego Związku Górni­
ków Wielkiej Brytanii, re­
prezentującego 700 tys. człon 
ków, przekazujemy wam ser 
deczne i braterskie pozdro­
wienia. Oceniamy w peini 
przyjęcie jakie nam zgotowa 
liście od chwili przyjazdu do 
waszego pięknego kraju i 
wyrażamy głęboką wdzięcz­
ność za okazaną nam gościn­
ność.

W ,czasie krótkiego pobytu 
w waszym kraju widzieliś­
my ruiny pozostawione przez

SZTOKHOLM PAP. Du­
chowni, którzy uczestniczyli 
w Międzynarodowej Konfe­
rencji na rzecz osłabienia na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych, uchwalili odez­
wę do wszystkich wiernych 
Odezwa głosi:

My, przedstawiciele kościo 
łów różnych krajów i naro­
dów — Australii, Brazylii, 
Kanady, Chin, Niemiec, Wę­
gier, Japonii, Korei, Polski, 
Związku Radzieckiego ! ozwe 
cji — spotkaliśmy się na 
konferencji poświęconej spra 
wie osłabienia napięcia nvę 
dzynarodowego i wzywamy 
wiernych wszystkich wyznań 
na całym świecie:

Uczyńmy we własnych kra 
jach wszystko, co w naszej t 
mocy, aby osiągnąć porozu­
mienie międzynarodowe w 
celu niedopuszczenia do u-
życia broni atomowej, ter­
mojądrowej i innej broni 
masowej zagłady oraz w ce­
lu położenia kresu ekspery­
mentom z bombami atomo­
wymi i wodorowymi.

Sumienie wierzącego prze-
rainy. Nowe antybiotyki ma- ciwstawia się samej idei u 
ją poważne znaczenie w wal łe1 e,rawnW broni. Sb
ce z zarazkami duru brzusz­
nego i czerwonki. Mgr inż 
Stefan Grudziecki uzyskał 
stopień kandydata nauk za 
pracę przeprowadzoną pod 
kierunkiem prof. dr inż. St. 
Szpora pt. „Badanie materia­
łów gazujących i odgromniki 
wydmuchowe 15 kV". Za pra 
cę tę otrzymał on w ub. roku 
pierwszą nagrodę na konkur­
sie Ministerstwa Energetyki.

życia tej strasznej broni. Sta 
tajmy się więc wszelkimi 
środkami, jakimi dysponuje­
my, aby zapanował duch po­
kojowych rokowali między 
krajami w rozwiązywaniu 
wszystkich istniejących obec 
nie rozbieżności; wymaga te­
go idea miłości i pokoju, o- 
zywiająca każdą religię. Wzy 
wamy kościoły i organizacje 
religijne wszystkich krajów, 
aby poparły sprawę pokoju.

NOWY JORK PAP. Jak
wynika z doniesień prasy a- 
merykańskiej Arbenz został 
usunięty ze stanowiska pre­
zydenta Gwatemali przez płk. 
Diaza i innych wyższych ofi­
cerów armii gwatemalskiej.

Jak donoszą z Tegucigalpy 
(Honduras) Arbenz zo­
stał zmuszony do dy­
misji po całodziennej nara­
dzie dowódców armii. Po tej 
naradzie Diaz i dwaj inni puł 
kownicy przybyli do prezy­
denta i oświadczyli mu żę 
ma podać się do dymisji. 
Jak podają, Arbenz był obu­
rzony ich decyzją, jednakże 
w końcu wyraził zgodę na 
podanie się do dymisji.

W kołach dziennikarskich 
przypominają, że tuż po in­
wazji w Gwatemali rozeszły 
się pogłoski, iż kierownicy 
armii wezwali Arbenza, by 
podał się do dymisji w ciągu 
24 godzin.

Jak donoszą ze stolicy Gwa 
temąjł, Arbenz komunikując 
w przemówieniu radiowym o 
swej dymisji podkreślił po­
nownie, że „agresję rozpętał 
koncern „United Fruit Com­
pany“ oraz inne monopole a- 
merykańskie mające inwes­
tycje w Ameryce Łacińskiej". 

* * *
PARYŻ PAP. Agencja 

AFP donosi ze stolicy Gwa 
temali, że rząd postanowił 
powołać do armii nowe kon 
tyngenty poborowych.

Komunikat dowództwa na 
czelnego armii rządowej 
Gwatemali podaje, że samo 
loty produkcji amerykań­
skiej bombardowały miasto 
Zacapa. Wiele osób cywil­
nych padło ofiary) barba­
rzyńskiego bombardowania. 
Zrzucono również bomby na 
przedmieścia 6tolicy Gwate­
mali. * * *

NOWY JORK PAP. Agen 
cia Associated Press, donosi, 
że w dniu 27 bm. ambasada 
Gwatemali w USA podała 
do wiadomości, iż rząd gwa­
temalski postanowił zezwolić 
„komisji inspekcyjnej“ ko-

wojnę oraz dzieło odbudowy, 
które podjęliście i które sta­
le postępuje. Odwaga, per­
spektywy i zdecydowanie ce 
chują wasz dzielny naród, 
który nigdy nie pogodził się 

z jarzmem najeźdźcy. Kraj 
wasz zrodził szlachetnych lu­
dzi. którzy wywarli swe pięt 
no na wielu dziedzinach sztu 
ki, wiedzy, literatury i mu­
zyki, wzbogacając cywiliza­
cję w jej marszu do wyzwo­
lenia ekonomicznego. Te sa­
me. aspiracje ożywiają i nas 
w dążeniu do ostatecznego 
celu: pokoju, bezpieczeństwa 
i zrozumienia między ludźmi.

Zapewniamy was, że po 
powrocie do kraju przekaże­
my naszym towarzyszom 
zgodne z prawdą wiadomoś­
ci o waszym kraju, a tym 
samym przyczynimy się do 
zacieśnienia przyjaźni mię­
dzy narodami świata, do te­
go, by nigdy więcej wojna 
nie ukazała swego ohydnego 
oblicza i nie pozostawiła po 
sobie nienawiści, krwi i łez.

Następnie Rada Naczelna 
dokonała wyboru prezesa Ra 
dy. Został nim długoletni, za 
slużony dziaiacz radykalnego 
ruchu ludowego Wincenty Ba 
ranowski, dotychczasowy wi­
ceprezes NKW ZSL.

T wiceprezesem Rady Na­
czelnej został wybrany po­
seł Piotr Świetlik. Na wice­
prezesów wybrano ponownie 
Antoniego Korzyckiego i Ja­
na Grubeckiego. Sekretarzem 
został pos. Andrzej Toczek.

Po wyborze prezydium ra­
dy, wiceprezes NKW ZSL — 
Stefan Ignar wygłosił refe­
rat pt. „Zadania ZSL w u- 
mocnieniu sojuszu robotni­
czo - chłopskiego i podniesie 
niu rolnictwa“. (Skrót refera 
tu podajemy na str. 2). Dru­
gi referat pt. „O wyższy po­
ziom polityczny i organiza­
cyjny działalności ZSL“ wy­
głosił w dalszym ciągu o- 
brad sekretarz NKW ZSL — 
Aleksander Juszkiewicz.

Sprawozdanie głównej ko­
misji rewizyjnej stronnictwa 
przedstawił zebranym Jan 
Madejczyk.

Nad referatami i sprawo­
zdaniem rozwinęła się dysku 
sja, w której zabierało głos 
27 mówców, głównie działa­
czy terenowych stronnictwa.

Po dyskusji Rada Naczel­
na podjęła następującą u- 
chwałę: 1) Rada Naczelna 
przyjmuje do zatwierdzają- 
jącej wiadomości sprawozda­
nie Głównej Komisji Rewi­
zyjnej stronnictwa. 2) Rada 
Naczelna przyjmuje referat 
wiceprezesa NKW ZSL — 
Stefana Ignara i referat se­
kretarza NKW ZSL — Alek­
sandra Juszkiewicza za wy­
tyczne działania stronnictwa 
i poleca wszystkim swym 
instancjom i członkom reali­
zację tych wytycznych w pra 
cy ZSL na wsi.

Następnie rada dokonała 
wyboru prezesa stronnictwa, 
Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego i głównej komisji 
kontroli stronnictwa.

Prezesem ZSL wybrany zo 
stał jednomyślnie Władysław 
Kowalski — dotychczasowy 
prezes.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. 28 bm. 

opuścił Warszawę dotychcza 
sowy poseł nadzwyczajny i mi 
nister pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Meksyku p. 
Manuel J. Gandara,
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Zakończenie „Dni Morza (<

Prezydent Gwatemali Arbenz
został zmuszony do dymisji

mitetu panamerykańskiego 
na przeprowadzenie inspek­
cji na terytorium Gwatema­
li. Przedstawiciel ambasady 
podkreślił jednocześnie, że 
skarga Gwatemali złożona 
w Radzie Bezpieczeństwa 
„pozostaje nadal w  mocy“ .

W wywiadzie udzielonym 
telefonicznie dziennikowi 
„New York Times“ minister 
spraw zagranicznych Gwa­
temali Toriello oświadczył, 
iż decyzja rządu gwatemal­
skiego nastąpiła po odmowie 
Rady Bezpieczeństwa rozpa 
trżenia kwestii gwatemal­
skiej.

Minister Toriello dodał, że 
rząd nadal utrzymuje w 
swych rękach miasto Ćhiąuj 
mula. 26 bm. samoloty in­
terwentów bombardowały 
miasto Chiąuimula i Zacapa.

Tragiczny wypadek
na przystani 

w Warszawie
WARSZAWA PAP. W 

dniu 26 czerwca br. w War­
szawie w godzinach wieczor­
nych, na przystani wodnej 
w pobliżu mostu Sląsko-Dąb 
rowskiego, na skutek dużego 
skupienia ludzi, którzy w na­
tłoku starali się szybko do­
stać na statek, poręcze po­
mostu wygięły się, przeciążo 
ny pomost uległ załamaniu, 
a ludzie znajdujący się na 
r.im wpadli do wody.

Dzięki ofiarnej pomocy 
funkcjonariuszy MO, maryna 
rzy i zebranej publiczności, 
uratowano kilkadziesiąt osób.

Pomimo jednak usilnych 
starań i natychmiastowej po 
mocy lekarskiei nie udało się 
niestety, przywrócić życia 18 
osobom, wydobytym z wody.

Celem dokładnego zbada­
nia okoliczności, które spo­
wodowały ten tragiczny wy­
padek, prokurator prowadzi 
energiczne dochodzenie.

Młodzi Koreańczycy maszerują na czele grupy uczniów = 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego podczas niedzielnej defilady s 
w Gdrni. ~

W dniu swego święta stoczniowcy 
eksploatacji nowe statki. gdańscy oddali do

i Wesoło bawiono się na zakończenie „Dni Morza” na pla■ I 
i cach trójmiasta.
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Wszystkie narody Azji
pokoj Upragną

Z pobyiu premiera Czou En-laia 
w stolicy Indii — Delhi

DELHi PAP. 27 bm. w pałacu prezydenta Indii od­
była się konferencja prasowa, na której premier i minis­
ter spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej — 
CZOU EN-LAI odpowiedział na następujące pytania za­
dane mu przez przedstawicieli prasy.
Pytanie: Jaka jest pana o- 

pinia o możliwościach złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego?

Odpowiedź: Uważam, że 
najlepszą drogą do zmniejszę 
nia napięcia międzynarodowe 
go jest występowanie prze-

niezależnie od tego, czy tą to 
narody wielkie czy małe, sil­
ne czy słabe i jaki mają u- 
strój społeczny. .Konieczne 
jest poszanowanie praw każ­
dego narodu do niezawisłoś­
ci i do samostanowienia. Na 
ród każdego kraju powinien

ciwko wojnie i w obronie po mieć prawo wyboru swego sy
koju. Rozejm w Korei złago­
dził do pewnego stopnia na­
pięcie międzynarodowe. Jeśli 
uda się położyć kres wojnie 
w Indochinach i przywrócić 
tam pokój, wówczas nastąpi 
dalsze złagodzenie napięcia 
międzynarodowego. Nie po­
winniśmy jednakże zapomi­
nać, iż są jeszcze ludzie, któ­
rzy nie chcą rozej- 
mu w Indochinach. Dlate­
go też miłujące pokój narody 
powinny kontynuować swe 
wysiłki i nie dopuścić do te­
go, by ta obstrukcyjna akcja 
uwieńczona została sukce­
sem.

Pytanie: Co pan sądzi o
możliwościach umocnienia 
współpracy między krajami
azjatyckimi?

Odpowiedź: Moim zdaniem, 
premier Nehru słusznie po­
wiedział, że pięć zasad sfor

stemu państwowego i sposo­
bu życia bez ingerencji ze 
strony innych narodów. Re­
wolucji nie można eksporto­
wać, a jednocześnie nie wol­
no dopuszczać, by obce pań­
stwo przeszkadzało w zreali­
zowaniu woli wyrażonej 
przez naród jakiegokolwiek 
kraju.

nych osobistości głównych 
krajów Azji są bardzo pożą­
dane.

Pytanie: W jaki sposób 
mogą być zacieśnione stosun 
ki między Chinami i India­
mi?

Odpowiedź: Uważam, że do 
zacieśnienia stosunków mię­
dzy Chinami i Indiami powin 
niśmy-dążyć różnymi droga­
mi. W ciągu dwóch tysięcy 
lat Chiny i Indie łączyła tra­
dycyjna przyjaźń. Niedawno 
oba nasze kraje zawarły u- 
kład o wymianie handlowej 
i stosunkach między iybetań 
skim okręgiem Chin i India 
mi. Stanowi to nową podsta 
wę do umocnienia i rozsze­
rzenia stosunków między .na­
szymi krajami. Ścisła współ 
praca i stała łączność między 
rządami i narodami naszych 
krajów dla dobra pokoju na 
całym świecie, a także roz­
wój stosunków gospodar­
czych i wymiany kulturalnej 
między naszymi krajami przy 
czynią się, w oparciu o tę

Kraje uczestniczące 
w konferencji genewskiej

winny zagwarantować
pokojowy rozwój indociiin

GENEWA PAP. Dnia 25 bm. odbyło się kolejne 
posiedzenie w ścisłym gronie przedstawicieli 9 de­
legacji w- sprawie przywrócenia pokoju w Indochi­
nach. Głównym przedmio tem dyskusji była w dal­
szym ciągu sprawa nadzoru nad wykonaniem ukła­
du o rozejmie oraz sprawa stosunku między komisją 
mieszaną a komisją nadzorczą państw neutralnych.

Zadania ZSL w umacnianiu

Pytanie: Czy pożądane jest, zasadę, do umocnienia 1 roz 
aby premierowie głównych woju naszych stosunków wza 
krajów Azji spotykali się od jemnych.
czasu do czasu w celu zasta­
nowienia się nad wspólnymi 
drogami utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa w Azji?

Odpowiedź: Moim zdaniem, 
takie narady odpowiedzial-

DELHI PAP. W dniu 23 
bm. premier Indii Jawahar­
lal Nehru wydał w stolicy

mułowanych we wstępie do Indii Delhi bankiet na cześć 
układu między Chinami i In- premiera Chińskiej Republi- 
diami, podpisanego w kwiet- ki Ludowej Czou En-lail.
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chodzi o stosunki między Chi odpowiedział premier
nami i Indiami. Zasady te są ‘
następujące- — - — -  —  Przemówienie

wygłaszając
wzajemne posza r ‘ "~: '“ ‘¿Z * wznosząc

nowanie integralności teryto- toast na œes6 Prezydenta Im 
rialnej ł suwerenności każ-
dego z DSństw, zobowiązanie 
się do nieagresji i do wza­
jemnego nieingerowania w 
wewnętrzne sprawy obu

dii Prasada.
PRZEMÓWIENIE 

PREMIERA NEHRU
„Jestem szczęśliwy, że w

Premier Czou En-lai do­
dał: Jestem przekonany, że 
nasze rozmowy z premierem 
Nehru przyczynią się do u- 
trwalenia pokoju w Azji i na 
całym świecie.

★
jów. Chcemy wykorzystać 
naszą energię do budowy, 
a nie do zniszczenia.

PRZEMÓWIENIE 
CZOU EN-LAI‘A

Odpowiadając na powyższe 
przemówienie premiera Neh­
ru, premier Czou En-lai 
oświadczył m. in.:

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej j naród chiński przy 
wiązują wielkie znaczenie 
do przyjaźni z rządem i na­
rodem Indii.

Chińska Republika Ludo­
wa i Indie są krajami miłu­
jącymi pokój. Indie wniosły 
cenny wkład do wysiłków 
mających na celu zawarcie

państw, równość, wzajemne naszym kraju przebywa zna- rozejmu w Korei. Indie in
__’        ' V k'OmiTV m  fł *7 c lo n ii co c io r liii o ' . .korzyści i pokojowe współ- komity mąż stanu sąsiadują- 

istnienie. Zasady te są słusz- c>'ch z nami Chin i wybitny 
ne nie tylko w stosunku do przedstawiciel wielkiego na- 
naszych dwóch krajów, lecz rodu chińskiego. Spotykamy 
również, w stosunku do in- ^  toko przedstawiciele 
nych krajów Azji i wszyst- wielkich narodów Indii 1 
kich krajów świata. Jeśli za- Chin. Stosunki wzajemne 
sady te będą zastosowane na między tymi dwoma kraja- 
szerszym obszarze kontynen- mi posiadają doniosłe zna- 
tu azjatyckiego, wówczas czenie nie tylko dla nich sa- 
zmniejszy się niebezpieczeń- mych, lecz również dla ca- 
stwo wojny i wzrośnie moż- lej Azji, i również dla całe- 
liwość współpracy między na go świata, 
rodami azjatyckimi. Zwracając się do premiera

Pytanie: Ponieważ na świe Czou En-laia. mówca oświad 
cie istnieją narody wielkie i czyi:
małe, silne i słabe, w jaki „Z  głębokim zadowoleniem 
sposób osiągnąć można ich dowiedzieliśmy się, że pańskie 
pokojowe współistnienie? wysiłki oraz wysiłki innych 

Odpowiedź: Naszym zda- mężów stanu w Genewie 
niem, właśnie na podstawie przyniosły pewne rezultaty, 
pięciu zasad, o których Wyrażamy głębokie przeko- 
wspomniałem, osiągnąć moż- nanie, że dojdzie do szybkie- 
na pokojowe współistnienie go zakończenia działań wo- 
wszystkich narodów świata, jennych w Indochinach i że

nastąpi uregulowanie próbie 
mu Indochin,

Pokój jest konieczny dla 
całego świata. Pokój jest 
dziś niepodzielny. Jednakże 
pokój jest wyjątkowo ko­
nieczny dla narodów Azji, 
ponieważ muszą one pchnąć 
naprzód rozwój swych kra

Dwa] komuniści 
niemieccy

zwolnieni 
z więzienia

teresowały się nieustannie 
sprawą zakończenia działań 
wojennych w Indochinach i 
w czasie konferencji genew­
skiej podjęły wielkie wysił­
ki w kierunku przywrócenia 
pokoju w Indochinach. Sta­
nowisko powyższe posiada 
doniosłe znaczenie dla utrzy 
mania pokoju w Azji.

Wszystkie narody Azji 
pragną pokoju. Pokój w 
Azji jest obecnie zagrożony 
z zewnątrz. Jednakże Azja 
dzisiejsza nie jest już Azją 
dawną. Minęły bezpowrotnie 
czasy, w których siły z zew­
nątrz mogły dowolnie decy­
dować o losach Azji. Jestem 
przekonany, że Chiny i Indie 
będą jeszcze ściślej współpra 
cowały ze sobą w imię utrwa 
lenia pokoju w Azji“.

*  *  *

NEW DELHI PAP. Hin­
duska Agencja Prasowa po­
daje, że premier Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou 
En-lai odbył kilka konferen­
cji z premierem Indii Nehru.

Dnia 28 bm. premier Czou 
En-lai opuszcza Indie, uda­
jąc się na zaproszenie rządu 
Burmy, do Rangunu.

Jak. podają w kołach 
dziennikarskich, delegat ra­
dziecki wiceminister Kuźnie 
Mw nawiązując do zgłoszo­
nej na poprzednim posiedzę 
niu przez przedstawiciela 
Francji ambasadora Chauve- 
la propozycji powołania ko­
misji rzeczoznawców 9 de­
legacji celem przestudiowa­
nia problemu nadzoru oś­
wiadczył, iż delegacja ra­
dziecka gotowa jest zbadać 
każdą propozycję w sprawie 
organizacji i trybu postępo­
wania tej komisji. Wicemi­
nister Kuzniecow podkreślił 
jednak, że zadania tej komi­
sji muszą być ściśle zdefi­
niowane.

Delegat chiński — jak po­
dają — poparł propozycję 
zgłoszoną przez wicemini­
stra Kuzniecowa. Przedsta­
wił on następnie sprawy, co 
do których, jego zdaniem, 
możliwe jest już osiągnięcie 
porozumienia:
•i sprawa składu komisji 
A mieszanej i neutralnej.

Uzgodniono już, że komisja 
mieszana ma składać się z 
jednakowej liczby delegatów 
obu stron. Wszyscy zgodzi­
li się, że komisja neutralna 
powinna składać się z przed 
stawicieli państw neutral­
nych. Zgłoszono swego cza­
su propozycję, by przedsta­
wiciele krajów, które brały 
udział w konferencji w  Co­
lombo, byli członkami ko­
misji. Delegacja chińska nie 
wątpi, że kraje te zachowu­
ją neutralność w stosunku 
do wojny w Indochinach. 
Dlatego też pierwotna pro­
pozycja radziecka wysuwała 
Ra członków komisji dwa 
kraje z Colombo — Indie i 
Pakistan, następna zaś pro­
pozycja radziecka, przewidu

jąca pięciopaństwową lub 
trzypaństwową komisję, wy 
suwała trzy: (Indie, Indone­
zja, Pakistan) lub dwa (In­
die, Indonezja) państwa z 
Colombo. Uważamy — oś­
wiadczył delegat chiński — 
że możliwe już jest osiągnię 
cie porozumienia w sprawie 
składu komisji. 
f) Sprawa stosunku między 

komisjami. Delegacja 
chińska uważa za wskazane 
— powiedział delegat chiń­
ski — by konferencja przy­
stąpiła niezwłocznie do dys­
kusji na temat podziału 
funkcji obu komisji.
Q Sprawa procedury podej 
** mowania decyzji w ko­

misji nadzorczej państw ne­
utralnych. Delegacja chiń­
ska uważa, że sprawa ta po 
winna być uregulowana na 
podstawie propozycji ra­
dzieckich, przewidujących 
zasadę podejmowania decy­
zji bądź jednomyślnie, bądź 
większością głosów, w zależ 
ności od charakteru sprawy 
i jej wagi.
Ą Sprawa gwarancji mię- 
“  dzynarodowych. Panuje 
zgodność poglądów co do te­
go, że kraje uczestniczące 
w konferencji genewskiej 
powinny zagwarantować po­
kojowy rozwój Indochin. W 
tej sprawie porozumienie 
może być osiągnięte w opar­
ciu o propozycje radzieckie.

sojuszu roDotniczo-i
i podniesieniu rolnictwa
Referat Stefana Iynara 

na III sesji 
R ady Naczelnej ZSL

Dnia 25 czerwca na III Sesji Rady Naczelnej Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego referat wygłosił wi­
ceprezes NK1T ZSL Stefan Ignar. Referat ten podaje­
my w streszczeniu.

Przekazanie USA
okrętów otrzymanych

przez ZSRR
w ramach Lend Lease
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi: Jak już poda­
wano, w wyniku rokowań 
między ambasadą ZSRR w 
Waszyngtonie a Departamen­
tem Stanu USA podpisano 
w marcu br. porozumienie w 
sprawie przekazania Stanom 
Zjednoczonym, zgodnie z pro 
śbą rządu USA, znajdują­
cych się na Morzu Czarnym 
38 małych okrętów wojen­
nych otrzymanych przez 
Związek Radziecki w ra­
mach Lend Lcase w czasie 
drugiej wojny światowej. 
Przekazanie wymienionych 
38 okrętów przedstawicielom 
amerykańskiego dowództwa 
marynarki wojennej odby­
ło się w Stambule i zakoń­
czyło „się 24 czerwca.

>1,

Knowania
amerykańskie

w Egipcie
LONDYN PAP. Dziennik 

egipski „Al Gumhuria“ pisze, 
że 24 bm. kontynuowano ro­
kowania między przedstawi­
cielami USA i Egiptu w celu 
„wyjaśnienia sytuacji w stre 
fie Kanału Sueskiego“. Dyplo 
macja amerykańska — zazna 
cza dziennik —. przejawia 
wielkie zainteresowanie kon­
fliktem angielsko - egipskim 
w sprawie strefy Kanału 
Sueskiego. Zainteresowanie 
to wzmogło się zwłaszcza w 
związku z rozpoczynającymi 
się w Waszyngtonie rozmo­
wami między Eisenhowerem 
i Churchillem. Dyplomaci a- 
merykańscy — podkreśla da­
lej pismo — pragną „pomóc“ 
Egiptowi w jego sporze z 
Anglią. Jednakże w kołach 
politycznych Egiptu, jak za­
znacza „Al Gumhuria“, „od­
noszą się z wielką rezerwą“ 
do tych propozycji.

W kolach tych — pisze 
dziennik — twierdzi się, że 
Egipt odrzuci tego rodzaju 
pomoc jeśli zobaczy, że kry­
ją się za nią próby ustanowię 
nia angielsko-amerykańskiej 
współpracy na Środkowym 
Wschodzie.

Na wstępie przemówienia 
wiceprezes NKW ZSL — Ig­
nar mówi o podstawowych 
rewolucyjnych przemianach 
w życiu naszego narodu w 
ciągu minionych 10 lat.

Mówca przytacza szereg 
danych świadczących o tym, 
że wraz z rozwojem gospo­
darczym kraju wzrastał i 
wzrasta poziom życia ludno­
ści.

Jednocześnie wiceprezes 
Ignar zwraca uwagę na ist­
niejące jeszcze poważne czę­
sto zaniedbania i braki w 
dziedzinie warunków życia 
ludności i stanu zdrowotno­
ści. r

Przechodząc do omówienia 
zadań ZSL w rozwoju rol­
nictwa, mówca przypomina, 
że w czasie 4 lat Planu 6- 
letniego, kiedy produkcja 
przemysłowa zwiększyła się 
przeszło dwukrotnie, produk 
cja rolnictwa wzrosła zaled­
wie o 10 proc.

Wyjaśniając istotną przy­
czynę tej dysproporcji pole­
gającą na tym, że przemysł 
jest socjalistyczny, a rolni­
ctwo w przeważającej części 
drobnotowarowe — wicepre 
zes Ignar wykazuje, że no­
we, doskonalsze sposoby u- 
prawy przyjmują się w go­
spodarstwach indywidual­
nych zbyt powoli i nieraz 
trzeba całych dziesiątków lat, 
ab"' wprowadzić w życie wy 
próbowane doskonalsze za­
biegi.

Najsilniejszym ogniwem 
spójni między miastem a 
wsią w dziedzinie zaopatrze­
nia chłopów w nowoczesną 
technikę do produkcji rolnej 
są POM. Wiele POM jednak 
nie wykorzystuje jeszcze w 
pełni traktorów i maszyn, a 
zwłaszcza tam, gdzie jest 
jeszcze mała liczba wsi uspół 
azielczonych.

Kierownictwo CZ POM — 
mówi wiceprezes Ignar — 
planuje zza biurka, żeby już 
nie powiedzieć z powietrza, 
a dyrekcje poszczególnych 
POM drzemią nadal i jeszcze 
nie dosłyszały, że partia i 
naród wymagają od nich 
spełnienia wielkiej roli w 
podniesieniu produkcji rol­
nej. Należałoby się POM zbu 
dzić i rzetelnie zakrzątnąć 
przy przygotowaniach do 
żniw i do jesiennych siewów.

Lepsze wykorzystanie tego 
wspaniałego uzbrojenia rolni 
ctwa w nowoczesną technikę, 
jaka została skoncentrowana

przez klasę robotniczą w 
POM, zależy także od na­
szej ZSL-owskiej działal­
ności.

Wiceprezes Ignar analizu­
je społeczną inicjatywę pro­
dukcyjną chłopów, zobowią­
zania produkcyjne i współ­
zawodnictwo na wsi, konkur 
sy i ruch przodowników.

Zobowiązania chłopskie są 
podejmowane za przykła­
dem robotników i stanowią 
wyraz chłopskiego brater­
stwa z klasą robotniczą.

Oczywiście zobowiązania 
chłopskie nie zawsze dotyczą 
najważniejszych zadań, a 
wiele z nich nie jest wyko­
nywanych.

Pora więc na to, aby oce­
nić rzeczywistą wagę ruchu 
współzawodnictwa w rolni­
ctwie, wydobyć i upowszech 
nić dobre wyniki i wzory, 
wykryć braki i podnieść 
współzawodnictwo rolnicze 
na wyższy1 poziom.

Obowiązkowe dostawy zbo 
ża. mleka i mięsa oraz zie­
mniaków — mówi dalej wi­
ceprezes NKW ZSL — Ignar 
— stanowią podstawowy i 
bardzo ważny udział i wkład 
mas chłopskich w budowę 
coraz silniejszego państwa 
ludowego, w rozwój gospo­
darki narodowej, upowszech 
nienie urządzeń kultural­
nych.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe, wszyscy jego człon­
k o w ie  i cała nasza organi­
zacja powinny wziąć na sie­
bie obowiązek dokładniejsze­
go i bardziej niż dotych­
czas przekonywającego wy­
jaśnienia małorolnym i śred­
niorolnym chłopom, że za­
niedbywanie obowiązkowych 
dostaw w takim szczególnie 
okresie, jak obecnie, kiedy 
uwaga całego narodu skupia 
się na tym, aby nieść sku­
teczną pomoc rolnictwu, za­
krawałoby na brak zrozu­
mienia nie tylko potrzeb 
kraju, lecz i swoich włas­
nych.

Dużą część swego przemó 
wienia mówca poświęca spra 
wom spółdzielczości produk 
cyjnej. Liczba spółdzielni

przekroczyła 9 tysięcy, ob­
szar gruntów, włączonych 
do spółdzielni, zbliża się do 
10 proc. użytków rolnych.

Można powiedzieć, że ruch 
spółdzielczości przechodzi ze 
stanu pionierskiego w okres 
masowego rozwoju.

Ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej jest ruchem do­
browolnym, lecz nie żywio­
łowym. Wzrost jest zależny w 
głównej mierze od zorgani­
zowanej i wytrwałej roboty 
politycznej na wsi.

Tematem, którym zajmuje 
się następnie mówca, jest 
praca spółdzielczości samo­
pomocowej. Trzeba — stwier 
dza on — położyć akcent na 
dalsze wciąganie mas chłop 
skich do zarządzania gmin­
nymi spółdzielniami „Samo­
pomoc Chłopska“.

Jednym z naszych głów­
nych zadań jest podnieść po 
ziom polityczny zapóźnio- 
nych powiatów. Już tę pra­
cę rozpoczęliśmy 1 osiągnę­
liśmy wyniki. Przeprowadzi­
liśmy szereg powiatowych 
zjazdów, w których wzięło 
udział po 300—600 delegatów 
i członków ZSL, urządziliś­
my poważne konferencje z 
zapóźnionym a bardzo war­
tościowym aktywem, z któ­
rym przepracowaliśmy zasa­
dy naszej pracy politycznej. 
Odbyliśmy szereg wielkich 
zebrań gromadzkich tam, 
gdzie chłopi od dłuższego 
czasu nie schodzili się na ze­
brania itd.

Trzeba walczyć o rozwój 
spójni między miastem a 
wsią, o umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, trze­
ba demaskować złowrogie 
oblicze kułactwa, jego patro 
nów 1 pomocników, trzeba 
rozwinąć dyskusję politycz­
ną w gromadach i w powia­
tach, powiązać ją z naszymi 
zadaniami w dziedzinie pro­
dukcji rolniczej i w jr-ze- 
b u d o w ie  u s tr o ju  r o ln e g o . 
Trzeba także dbać o roz­
wój świetlic, czytelnictwa, 
artystycznych i ludowych 
zespołów sportowych, współ­
pracować z młodzieżą. Nad­
zwyczaj ważną rzeczą jest 
wciągać do współpracy, 
Drzyjmować na członków 
ZSL, wysuwać do rad naro­
dowych i GS — kobiety.

Żarliwość nasza w pracy 
i w budownictwie nowego ży 
cia na wsi powinna górować 
nad nienawiścią wroga, bo 
my pracujemy dla najpięk­
niejszego celu — dla dobro­
bytu i kultury wsi, dla na­
szej ludowej ojczyzny, dla 
pokoju i braterstwa ze wszy­
stkimi narodami.

BERLIN PAP. Agencja 
ADN donosi, że w poniedzia­
łek zostali zwolnieni z wię­
zienia w Karlsruhe członko­
wie kierownictwa Komunis­
tycznej Partii Niemiec — 
Walter Frisch i Fritz Ri- 
sche.

Zostali oni uwięzieni w 
końcu maja br. za rzekomą 
„zdradę stanu“ i „działalność 
niebezpieczną dla państwa“ .

W rzeczywistości jednak 
powodem aresztowania było 
to, że Frisch i Riscne byli 
współautorami programu na­
rodowego zjednoczenia Nie­
miec.

Skazanie
grupy szpiegów

w Czechosłowacji
PRAGA PAP. Jak podaje 

Agencja CTK, w dniach 22— 
24 bm. odbył się przed try­
bunałem wojskowym w Pra­
dze proces grupy szpiegów i 
zdrajców. 13-osobowa grupa 
pozostawała w ścisłym kon­
takcie z wywiadami mo­
carstw zachodnich. Zbrodni­
cza działalność oskarżonych 
miała na celu popieranie pla 
nów wojennych zachodnich 
kół imperialistycznych.

Trybunał wojskowy skazał 
głównych oskarżonych V. Sy 
rovatke i A. Smolika na doży 
wołne więzienie a pozostałych
oskarżonych na kary więzie­
nia do 25 lat włącznie.

Trzy fakty, lub ściślej mówiąc, 
trzy spotkania przykuwają w chwi 
li obecnej uwagę światowej opinii 
publicznej. Spotkanie, które się 
już odbyło pomiędzy premierem 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-laiern a premierem, Fran­
cji, Mendes-France‘m. Spotkanie 
w New Delhi pomiędzy premie­
rem Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-laiem a premierem Indii, 
Nehru. Spotkanie w Waszyngtonie 
pomiędzy premierem Wielkiej Bry 
tanii, Churchillem a prezydentem 
USA, Eisenhowerem.

Trzy spotkania, nasuwające wie­
le wniosków, wiele spostrzeżeń. 
Trzy spotkania, które są w chwili 
obecnej przedmiotem licznych ko­
mentarzy całej prasy światowej. 
Trzy spotkania, które niczym 
zwierciadło odbijają obecną sy­
tuacją w świecie, obecny układ sił 
na arenie międzynarodowej.

O czym świadczy spotkanie pre­
miera Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czou En-laia z premierem 
Mendas-France‘m, wyjazd Czou 
En-laia do Indii, dokąd został on 
zaproszony przez premiera Nehru 
i osobiście przez niego powitany 
na lotnisku? Świadczy o wzroście 
roli, znaczenia i autorytetu Ch!n 
Ludowych na arenie międzynaro­
dowej. Świadczy o tym, że coraz 
więcej polityków burżuazyjnych 
widzi w Chinach Ludowych wiel­
kie mocarstwo, bez którego udzia­
łu nie da się rozwiązać podstawo­
wych zagadnień międzynarodo­
wych, a w szczególności zagad­
nień azjatyckich.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
nie dalej, jak, parę miesięcy temu 
na konferencji berlińskie! mini-

Trzy spotkania

Mocarstwa zachodnie nie chcą
zakazu broni atomowej

i redukcji zbrojeń
Obrady podkomisji rozbrojeniowej ONZ

ster Dulles z wrodzonym sobie 
„taktem“ mówił, że „nie zna pana 
Czou En-laia“ , to zdamy sobie w 
pełni sprawę, jak wręcz humory­
stycznie w zestawieniu z ostatni­
mi wydarzeniami brzmią te słowa. 
I bez najmniejszych zastrzeżeń wy 
pada przyklasnąć słuszności słów 
amerykańskiego reakcyjnego pis­
ma „Christian Science Monitor" 
stwierdzającego, że po dwóch mie­
siącach obrad konferencji genew­
skiej „amerykański bojkot Chin 
doprowadził zamiast do izolacji 
Chin, do izolacji USA".

Przyjazd premiera Czou En-laia 
do Indii przekształcił się w po­
tężną manifestację na rzecz przy­
jaźni chińsko -  hinduskiej, na 
rzecz przyjaźni dwóch narodów li­
czących blisko 1 miliard ludzi, a 
więc prawie połowę ludzkości. Jak 
stwierdza prasa, żadnego jeszcze 
gościa ludność Indii nie witała rów 
nie serdecznie, równie radośnie. 
Prasa hinduska jednomyślnie na­
zywa wizytę premiera Czou En- 
laia wydarzeniem historycznym, 
mogącym mieć bardzo poważne 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
sytuacji w Azji i w ogóle w świe­
cie. I tak np. „Hindustan Times“ 
dochodzi do wniosku, że jeśli Indie 
i Chiny, a więc dwa kraje o róż­
nych ustrojach, „mogą udowodnić, 
że współistnienie ich nie tylko jest 
możliwe, lecz że mogą one współ­
żyć na zasadach przyjaźni..., to 
przykład ten może być lekcją dla 
tych, którzy wyobrażają sobie, że 
dwa systemy nie mogą, istnieć bez 
nieuniknionych konfliktów” .

Wizyta premiera Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Indiach i przy 
jęcie zgotowane jemu zarówno 
przez ludność, jak i przez czynni­
ki oficjalne Indii — to widomy 
znak zwycięstwa głoszonej przez 
obóz pokoju zasady, iż o sprawach 
Azji winny przede wszystkim de­
cydować narody azjatyckie. To 
widomy znak, że w narodach azja 
tyckich dojrzewa świadomość ich 
siły, ish znaczenia, dojrzewa świa­
domość konieczności ułożenia sto­
sunków pomiędzy krajami Azji na 
płaszczyźnie, która by gwaranto­
wała całemu kontynentowi azja­
tyckiemu bezpieczeństwo i pokój, 
wszystkim narodom azjatyckim 
prawo budowania wolnego i lepśftze 
Ko życia.

Jakże nędznie na tle cementują­
cej się jedności narodów azjaty­
ckich, cementującego się frontu 
antyimperialistycznego na konty­
nencie azjatyckim, wyglądają ame 
rykańskie piany zmontowania 
agresywnego bloku w Azji, które­
go „filarami“ mają być Czang Kai- 
szek, Li Syn Man czy Bao Dai.

Spotkanie premiera Francji z 
premierem Chin, jak również spot­
kanie premiera Chin z premierem 
Indii niemało krwi napsuło w 
Waszyngtonie, niemało goryczy 
wycisnęło z piór amerykańskich 
dziennikarzy. Tym bardziej, że 
zbiega się ono w czasie ze spotka­
niem Churchilla z Eisenhowerem. 
Jak to wyraźnie stwierdza zarów­
no prasa amerykańska,. jak i an­
gielska, rozmowy przedstawicieli 
USA i Wielkiej Brytanii są pod­

jętą przez Waszyngton próbą zła­
godzenia sprzeczności, jakie od 
dłuższego czasu coraz jaskrawiej 
występują w stosunkach pomiędzy 
amerykańskimi i brytyjskimi „so­
jusznikami“. Glosy prasy amery­
kańskiej wymownie świadczą o 
tym, że proces pogłębiania się roz­
bieżności pomiędzy dwoma głów­
nymi partnerami imperialistyczny­
mi wciąż posuwa się naprzód. 
Dziennik „New York Herald Tri- 
bune“ pisze o .,przepaści dzielącej 
USA i Anglię". Dziennik „Chris­
tian Science Monitor“ uważa, że 
w ciągu ostatnich 25 lat rozbież­
ności między Stanami Zjednoczo­
nymi i Anglią nie były tak po­
ważne, jak w chwili obecnej. A 
agencja „Associated Press“, powo­
łując się m. in. na przemówienie 
ministra Edena w Izbie Gmin, 
stwierdza, że „ okoliczności poprze­
dzające konferencję Eisenhowera 
z Churchillem... wskazują, że bę­
dzie się ona toczyć w atmosferze 
ostrego nieporozumienia". „Dyplo­
maci — pisze „Associated Press“ 
— zaczynają się zastanawiać, czy 
uda się doprowadzić do prawdzi­
wego pogodzenia zasadniczych róż 
nic zdań..."

Nie ulega wątpliwości, że Eisen­
hower i Dulies uciekną się w Wa­
szyngtonie do różnych metod na­
cisku, byleby tylko zmusić swo­
ich brytyjskich partnerów do pod­
porządkowania się amerykańskie­
mu dyktatowi. Ale nie wchodząc 
w to, czy uda im się osiągnąć ten 
cel. stwierdzić można z całą pew­
nością, a pewność ta opiera się na 
faktach, że proces izolacji amery­
kańskich rzeczników „polityki si­
ły“ wciąż posuwa się naprzód.

R.

LONDYN PAP. W czasie 
od 13 maja do 22 czerwca 
br. obradowała w Londynie 
podkomisja, w skład której 
wchodzili przedstawiciele 
ZSRR, USA, Anglii, Fran­
cji i Kanady. Podkomisja ta 
została powołana przez Ko­
misję Rozbrojeniową ONZ.

Pragnąc osiągnąć pozytyw 
ne rozwiązanie problemu za 
kazu wszelkiego rodzaju bro 
ni masowej zagłady, reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych, 
przedstawiciel ZSRR złożył 
w dniu 11 bm. propozycję, 
która głosi m. in.

„Rząd radziecki składa do 
rozpatrzenia przez podko­
misję rozbrojeniową podsta­
wowe wytyczne projektu 
międzjmarodowej konwencji 
w sprawie zakazu broni ato 
mowej, wodorowej i innej 
broni masowej zagłady, re­
dukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych oraz wprowadzenia 
kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem tej kon 
wencji.

Konwencja powinna za­
wierać następujące postano­
wienia:

1) Bezwarunkowy zakaz 
stosowania, produkowania, 
przechowywania broni ato­
mowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady;

2) zredukowanie przez 
wszystkich uczestników kon 
wencji, a przede wszystkim 
przez USA, Anglię, Francję, 
Chińską Republikę Ludową 
l Związek Radziecki swych

zbrojeń oraz sił zbrojnych 
— lądowych, powietrznych 
1 morskich — o 1/3 w termi­
nie rocznym od chwili wejś­
cia w życie niniejszej kon­
wencji. Ponadto państwa — 
sygnatariusze konwencji — zo 
bowiązałyby się do zreduko­
wania swych wydatków na 
cele wojenne o 1/3 w porów 
naniu z poziomem z roku 
1953/1954. Sygnatariusze kon 
wencji zobowiązaliby się tak 
że do zrezygnowania z baz 
lotniczych i morskich na te­
rytoriach państw obcych, a 
istniejące tego rodzaju bazy 
zlikwidowaliby w ciągu jed­
nego roku;

3) wprowadzenie skutecz­
nej kontroli międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem 
przez wszystkie państwa wa 
runków konwencji.

4) Wszystkie uczestniczące 
w konferencji państwa zo- 
oowiązalyby się do zakazu 
uprawiania propagandy wo­
jennej i podsycania niena­
wiści między narodami;

5) Konwencja nabiera mo 
cy prawnej po ratyfikowa­
niu jej przez pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Przedstawiciel» mocarstw 
zachodnich odrzucili powyż­
sze propozycje Związku Ra­
dzieckiego, motywując swą 
odmowę mglistymi oświad­
czeniami na temat „koniecz 
ności stworzenia przed tym 
odpowiednich gwarancji j 
przywrócenia zaufania mię­
dzynarodowego“.
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Lepiej wykorzystać
brygady ochotnicze w  porcie
Nawiązując do artykułu wykonane na trzeciej zmia- 

eamieszczonego w „Głosie nie. Tak np. nłe rozładowano
Wybrzeża“ z dnia 16 czerw 
ca br. pod tytułem „Statki 
nie mogą czekać“, czuję się 
w obowiązku podzielić kil­
koma swo!mi uwagami.

W artykule tym była mo­
wa o pracy robotników — 
nieportowców, którzy w trud 
nym okresie szczytowych 
przeładunków pośpieszyli 
portom z pomocą.

Jeśli chodzi o trudności 
kadrowe, sytuacja w porcie 
gdyńskim kształtuje się po­
dobnie, jak w gdańskim. 
Administracja portu gdyń­
skiego czyni jednak niewiele 
wysiłku, aby w pełni wyko­
rzystać pomoc ochotniczych 
brygad roboczych.

Pracownicy przedsiębiorstw 
C. Hartwig i „Polcar- 
go“, zdając sobie sprawę z 
konieczności pilnego zaopa­
trzenia przemysłu włókien­
niczego w surowce (groźba 
wstrzymania produkcji) oraz 
z wyjątkowo ciężkiej sytua­
cji, jeżeli chodzi o siły robo­
cze, codziennie zgłaszają się 
ochotniczo do portu po swej 
normalnej pracy w liczbie 
ok. 30 osób.

Dzięki ofiarności ochotni 
czych brygad C. Hartwiga • 
„Polcargo“ przeładunek ba­
wełny został zabezpieczony, 
a Zarząd Portu w Gdyni 
mógł swe kadrowe siły robo­
cze skierować do innych pił 
nych prac.

Jak od szeregu dni, tak i 
w dniu 15 czerwca br. na 
zmianę trzecią od godz. 15 
do 23 zgłosiły się ochotniczo 
do pracy 4 brygady Hartwi­
ga i „Polcargo“. Trzy z nich 
zostały skierowane do pracy, 
czwarta zaś nie została za­
trudniona i odesłano ją do 
domu, gdyż jakoby nie było 
dla niej pracy.

Tymczasem Zarząd Portu 
Gdynia nie wykonał szeregu 
prac, które powinny były być

W Starogardzkich
Zakładach  

Farmaceutycznych 
rozpoczął się rok 1955

Prawdziwy powód do du 
my mają pracownicy Sta­
rogardzkich Zakładów Far­
maceutycznych. Załoga 
tych zakładów do 10 bm. 
zrealizowała zadania pro­
dukcyjne pięciu lat Planu 
6-letniego.

Ten wspaniały sukces 
produkcyjny robotnicy Sta 
rogardzkich Zakładów Far­
maceutycznych uzyskali 
dzięki temu, że już od lip- 
ca ub. roku 99 proc. zało­
gi bierze udział we współ­
zawodnictwie, stosując me 
tody Kowalowa, Korabiel- 
nikowej, Zandarowej oraz 
polskich bohaterów pracy 
socjalistycznej Wiktora Sa- 
ja, Klai i innych. Nale­
ży dodać, że jednocześnie 

l robotnicy starogardzcy zre- 
} alizowali w 103 proc. plan 

obniżki kosztów własnych.
Na szczególne wyróżnie­

nie spośród załogi SZF za 
sługują pracownicy: inż. 
Goldian, Stefaniak, Szwarc, 
Świat i inni.

J. ĆWIKLIŃSKI 
korespondent

KOMUNIKAT 
Zaocznego Studium 

Rolniczego

Ze względu na trudności, 
jakie ma wielu kandydatów 
w uzyskaniu w krótkim o- 
kresie niezbędnych dokumen 
tów, Rolnicze Studium Zao­
czne w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Szkolnictwa 
Wyższego przedłużyło termin 
składania podań do 30 lip- 
ca br. Przypomina się, że o 
przyjęcie na Rolnicze Stu­
dium Zaoczne mogą starać 
się osoby w wieku do lat 40, 
posiadające świadectwo doj­
rzałości.

Informacje o zapisach moż 
na uzyskać w zarządach rol­
nictwa i wydziałach oświaty 
prezydiów rad narodowych, 
w zespołach PGR, w POM- 
ach oraz w zarządach ZSCh 
i zakładach Rolniczego Stu­
dium Zaocznego przy wyż­
szych szkołach rolniczych.

80 wagonów tarcicy, które 
nawiasem mówiąc od kilku 
już dni czekały na rozładu­
nek, nie rozładowano 12 wa­
gonów cementu, które w wy­
niku tego przeszły na postój. 
Do załadunku tarcicy na '---/s 
„Gliwice" zamiast planowa­
nych 4 ganków ludzi dostar­
czono 2. To samo było przy 
załadunku m/s „Sophie”. Nie 
wykonano również prac mani 
pulacyjnych przy kauczuku, 
na który czeka nasz prze­
mysł.

Przykładów takich można 
przytoczyć wiele. Wskazują 
one wyraźnie na poważne 
braki organizacyjne w por­
cie gdyńskim, który pomi­
mo tego, że odczuwa duże 
trudności kadrowe, marnotra 
wi w wielu wypadkach po­
moc, której udzielają mu 
pracownicy innych przedsię­
biorstw.

ST. ZWIERZEWSKI 
C. Hartwig, Gdynia

Przyczyny tkwią w brakach naszej pracy
Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej w Kartuzach
— Ponad 1200 ha ornej 

ziemi obejmują spółdzielnie 
produkcyjne pcw. kartuskie 
go. Z roku na rok wzrastają 
plony w takich np. spółdziel 
niach produkcyjnych jak: 
Przyjaźń, Sulmino, Siera­
kowice i Glincz. Z roku 
na rok rosną dochody spół­
dzielców. Osiągnięcia spół­
dzielni produkcyjnych, osiąg 
nięcia ich członków torują 
drogę w przyszłość całemu 
pracującemu chłopstwu. Jed 
nakże tempo przeobrażeń so 
cjalistycznych na wsi kartu 
skiej jest jeszcze zbyt powoi 
ne w stosunku do istnieją­
cych możliwości. W roku bie 
żącym tylko w dwóch gro­
madach — Potuły, gmina 
Stężyca i Małkowo, gmina 
Żukowo — powstały spół­
dzielnie produkcyjne.

Ale czyż można się temu 
dziwić skoro np. członko­

wie Komitetu Gminnego w 
Chmielnie w roku bieżącym 
ani razu nie omawiali na 
posiedzeniu KG sprawy spół 
dzielezości produkcyjnej; sko 
ro w Garczu, w Sianowskiej 
Hucie i innych gromadach, 
od przeszło trzech lat nie 
przyjęto ani jednego nowe­
go kandydata do gromadz­
kich organizacji partyjnych; 
skoro w gromadach Brodni­
ca, Połczewo, Klukowa Hu­
ta od kilku lat istnieją ko­
mitety założycielskie, ale w 
zasadzie, ani wydział poli­
tyczny POM. ani komitety 
gminne, ani KP nie interesu 
ją się pracą tych komite­
tów.

Czy są jakieś przyczyny, 
usprawiedliwiające taki stan 
rzeczy?

Nie, nie ma takich przy­
czyn. Przeciwnie, obecna sy-

Możliwości podwyższenia 
gotowości technicznej floty PMH

W dniu 21 kwietnia br. w 
„Głosie Wybrzeża“ ukazał się 
artykuł inż. Mariana Maków 
skiego, wskazujący na moż­
liwość skrócenia planowych 
remontów statków morskich 
przez zastosowanie tzw. nad­
zoru ciągłego zarówno nad 
mechanizmami statku, jak : 
jego kadłubem. Autor arty­
kułu podaje w ogólnych za­
rysach projekt rozwiązania 
tego zagadnienia. Otóż nale­
ży się dziwić, że artykuł nie 
znalazł dotychczas oddźwię­
ku ani w przedsiębiorstwach

M. Gąsiorowski
z-ca dyrektora CZ PMH

do spraw technicznych

przeglądem czteroletnim. W 
ten sposób, w końcu okresu 
4-letniego cały obowiązujący 
cykl przeglądów zostaje u- 
kończony w 100 proc. Po zba 
daniu podczas postojów mię- 
dzyrejsowych każdego urzą­
dzenia inspektor towarzy­
stwa klasyfikacyjnego wy­
stawia certyfikat stwierdza- 

armatorskich, ani w Polskim jacy, że przegląd danej częś- 
Rejestrze Statków, ani w za- ci czy mechanizmu został do- 
interesowanych centralnych konany i że wszelkie zale- 
zarządach. cenią co do ich regeneracji

zostały przez armatora wy­
konane. Certyfikat taki zez­
wala na dalszą eksploatację 
skontrolowanej części aż do 
następnego przeglądu za 4 
lata.

W świetle uchwał II Zjaz­
du PZPR naszym pierwszo­
planowym zadaniem we flo­
cie jest dalsze obniżenie kosz 
tów własnych przez racjonal 
ne wykorzystanie jednostek, 
utrzymanie ich w pełnej go­
towości technicznej. Central­
nym zagadnieniem staje się 
tu dziś sprawa skrócenia cza 
su postoju remontowego stat 
ków PMH. Przez wzrost 
wskaźnika gotowości tech­
nicznej floty bowiem może­
my w dużej mierze przyczy­
nić się do przyspieszenia re­
alizacji planu przewozów.

Przy tym systemie, na stat 
ku idącym na przegląd 4- 
letni do stoczni wykonuje się 
jedynie takie prace, jak pod­
czas normalnego przeglądu 
rocznego.

Analizując sprawę prze­
glądu ciągłego dla urządzeń 
statku motorowego, inż. Ma­
kowski doszedł do wniosku,

część przeglądu ciągłego za­
równo maszyn okrętowych, 
Jak i kadłubów. Zmniejszy­
łoby to jednak ogólnie bar­
dzo wydatnie zakres, a więc 
I czas trwania przeglądu 4- 
lct niego.

Poruszone zagadnienie jest 
nowością we flocie PMH 1 
może przynieść bardzo po­
ważne korzyści przez zwię­
kszenie czasu eksploatacyj­
nego poszczególnych statków 
w ciągu trzydziestu kilku lat 
ich życia. W ciągu trzydzie­
stu lat bowiem statek prze­
chodzi 7 przeglądów 4-let- 
nich i 22 przeglądy roczne, 
co w sumie oznacza dla stat 
ku ok. 60 miesięcy postoju w 
przeglądach i remontach 
rocznych oraz 4-letnich, a 
więc ok. 16 proc. życia jed­
nostki. Przy wprowadzeniu 
przeglądów nadzoru ciągłego 
można przewidywać, że okres 
ten skróci się w sumie do ok. 
45 miesięcy, a więc statek 
byłby przeszło rok dłużej w 
eksploatacji.

Rzecz jasna, że uzyskanie 
tych efektów ekonomicznych 
zależeć będzie w pierwszymże należałoby przeanalizo- 

Dotychczas zarówno maszy wsć możliwość przeprowadza rzędzie od dobrej organizacji 
uy, jak i kadłuby naszych nia przeglądu 4-letniego rów P1 zeglądów oraz od mobili- 
statków, zgodnie z przepisa- +ał. „  „  zac.U załóg statkowych i
mi PRS, są przeglądane ez d a urządzeń statku pa- stoczniowych, operatywności
przez inspektorów towarzy­
stwa klasyfikacyjnego raz 
na rok, a co 4 lata przepro­
wadzany jest przegląd tzw. 
klasyfikacyjny. Przeglądy 
roczne ograniczają się do do 
kowania statku, konserwacji 
jego podwodnej części oraz 
szeregu remontów bieżących 
i okresowych. Przegląd kla­
syfikacyjny 4-letni polega na 
dokowaniu, które połączone 
jest z pełnym przeglądem i 
próbami zarówno maszyn 
głównych, mechanizmów po­
mocniczych, jak i kadłuba 
statku, z czyszczeniem i pró­
bą tanków oraz konserwacją 
całej konstrukcji stalowej.

O ile przegląd roczny
trwał zwykle w zależności od 
wielkości i wieku statku od 
3 — 5 tygodni, o tyle prze­
gląd 4-letni pochłaniał od 4 
do 7 miesięcy. Przyczyną tak 
długich przestojów remonto­
wych było nagromadzenie 
się szeregu prac, przede
wszystkim kontrolnych, któ­
rych wykonanie zajmowało 
dużo czasu. Niektóre towarzy 
stwa klasyfikacyjne stosują 
Przeglądy nadzoru ciągłego 
w odniesieniu do urządzeń 
mechanicznych statku moto­
rowego. Przeglądy nadzoru 
ciągłego maszyn parowych i 
kadłubów dotychczas nie by­
ły stosowane przez żadne z 
towarzystw klasyfikacyj­
nych.

Nadzór ciągły polega na 
tym, że w 4-letnim okresie 
eksploatacji statku, dzielą­
cym jeden przegląd 4-letni 
od drugiego — armator obo­
wiązany jest wykonać na 
swoim statku rocznie 25 
proc. robót, związanych z

rowego oraz dla kadłubów 
wszystkich statków. Należy 
przewidywać, że przyjęcie te 
go rodzaju zasady przeglą­
dów ciągłych dla wszystkich 
statków PMH rozszerzyłoby 
częściowo zakres przeglądów 
rocznych. Należałoby także 
w okresach mlędzyrejsowych 
postojów statków wykonać

inspektorów armatora i to. 
warzystw klasyfikacyjnych.

Projekt nadzoru ciągłego 
nad statkami PMH jest na­
prawdę godny przeanalłzowa 
nia i wprowadzenia w życie. 
Oszczędności, które można 
dzięki temu uzyskać nie ule­
gają wątpliwości. Oczekuje­
my wypowiedzi w tej spra­
wie od wszystkich zaintere­
sowanych.

f r a s z k a

Świńska robota
Chłopom chytrze i bezczelnie 
Plótł raz kułak o spółdzielni — 
nagle wrzasnął na świniaka, 
co mu cichcem rył w burakach... 
— Czego kułak chce od świni, 
kiedy sam p o d o b n i e  czyni?

Tadeusz Słupecki

O cbniżkę koszfów własnych
IP Gdyni odbyła się dwudniowa narada aktywu poli­

tycznego i gospodarczego spółdzielni pracy. Celem narady 
było omówienie możliwości obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji. W naradzie wzięło udział 100 delegatów z całego 
kraju.

tIczeslnicy narady zapoznali się z produkcji agregatów 
i aparatów natryskowych w spółdzielni pracy im. „1 Maja” 
w Gdyni.

tuacja jest dla rozbudowy 
spółdzielczości produkcyjnej 
dogodniejsza niż kiedykol­
wiek. Większy jest n i  w ro 
ku ubiegłym i nieus'annie 
wzrasta park maszynowy 
POM — baza techniczna so­
cjalistycznej przebudowy 
wsi. Wzrosła znacznie pomoc 
państwa dla spółdzielni pro 
dukcyjnych i dla chłopów pra 
cujących. Polityka parlii zna 
lazła żywy oddźwięk na wsi. 
Pogłębiło się zaufawe cbłon- 
stwa pracującego da partii.

Jeśli więc tempo powsta­
wania nowych spółdzielni 
produkcyjnych osłabło w -na 
szym powiecie, to źródeł te­
go musimy szukać w nas 
samych, w brakach naszej 
pracy politycznej, propagan­
dowo -  agitacyjnej.

W ten sposób I sekretarz 
KP w Kartuzach tow. Bere- 
zecki naświetlił w swym re­
feracie na powiatowej kon­
ferencji sprawozdawczo - wy 
borczej przyczyny zastoju w 
rozbudowie spółdzielczości 
produkcyjnej w powiecie.

Dyskusja, która wywiąza­
ła się po referacie, w pełni 
potwierdziła wnioski, wy­
ciągnięte przez tow. Bere- 
zeckiego.

„Wiele naszych organiza­
cji partyjnych nie potrafiło 
skutecznie rozwijać pracy 
partyjno -  politycznej na 
wsi — stwierdził tow. Sęk, 
sekretarz propagandy KP w 
Kartuzach. — Liczne były 
przejawy odrywania walki o 
rozwój gospodarki zespoło­
wej od całokształtu naszej 
pracy wśród pracujących 
chłopów, od ich trosk i bo­
lączek, od sprawy wzrostu 
produkcji 'rolniczej w gospo 
darstwach indywidualnych“.

KAMPANIJNOŚĆ
I OPORTUNISTYCZNA 

TEORYJKA
„Kampanijność" — oto co 

cechowało w dotychczasowej 
pracy nasz aktyw partyjny 
— stwierdził instruktor rol­
ny KP tow. Formela. — To 
warzysze jadąc do gromad 
prowadzili pracę partyjno - 
organizacyjną zrywami. I 
chociaż przekonywali chło­
pów o wyższości gospodarki 
spółdzielczej, nie doprowa­
dzali jednak agitacji do koń 
ca, do pełnego sukcesu. Po 
ich wyjeździe, chłopi pozo­
stawieni sami sobie popada­
li znowu pod wpływ wroga 
klasowego, ulegali plotkom 
kułackim".

Ta kampanijność pracy 
polityczno -  uświadamiają­
cej wynikała m. in. z tego, 
że wśród wielu aktywistów 
przyjęło się fałszywe mnie­
manie, że uchwały partii i 
rządu, podejmowane w inte­
resie chłopów pracujących 
działają automatycznie.

W jakim stopniu odbiło 
się to w terenie może świad­
czyć przykład gromady Mał­
kowo, gdzie przez parę lat 
w żaden sposób nie mogło 
dojść do założenia spółdziel­
ni produkcyjnej. Dopiero 
kiedy ostatnio przez szereg 
miesięcy bez przerwy, w gro 
madzie tej przebywał aktyw 
partyjny, gdy systematycz­
nie wyjaśnia! on chłopom 
wyższość gospodarki zespo­
łowej nad indywidualną, roz 
prawiał się z wrogą plotką 
kułacką, chłopi ostatecznie 
przekonali się, podpisali sta 
tut spółdzielczy.

„Pracę towarzyszy z powia 
tu kartuskiego — stwierdzi­

ła, zabierając głos w 
dyskusji, towarzyszka Sta­
rost, zastępca kierowni­
ka Wydziału Rolnego KC 
PZPR — cechowała niewia­
ra we własne siły. Wyrazem 
tego była teoryjka, której 
hołdowało wielu aktywistów 
powiatowych o rzekomo spe 
cyficznych cechach chłopa 
kaszubskiego, którego kon­
serwatyzm jest „szcaególnie“ 
niewzruszony, a przywiąza­
nie do własnego kawałka 
ziemi o wiele większe, niż 
u innych chłopów. Ale tej 
oportunistycznej, pozbawio­
nej* jakichkolwiek poważ­
niejszych podstaw „teoryj- 
ce" nie wydano dotychczas 
zdecydowanej walki, nie roz 
prawiono się z nią w sposób 
zasadniczy".

A JAK PRACUJE POM?
POM w Żukowie bardzo 

często ograniczał się do wy­
konania zadań technicznych, 
zapominając, że spoczywa na 
nim również obowiązek sy­
stematycznej pracy nad po­
litycznym umocnieniem spół 
dzielni, obowiązek czuwania 
nad prawidłowym kierun­
kiem ich gospodarczego roz 
woju, nad pogłębianiem de­
mokracji wewnątrzspół- 
dzieiczej i sprawną pracą 
spółdzielczego samorządu.

I tak np. w spółdzielni 
produkcyjnej w gromadzie 
„Przyjaźń" wbrew założe­
niom statutowym, spółdziel­
cy powiększyli swoje działki 
przyzagrodowe, a POM w 
Żukowie, jego wydział poli­
tyczny, nie potrafiły wyjaś­
nić spółdzielcom szkodliwoś­
ci takiego postępowania.

W spółdzielniach produk­
cyjnych w Kłobuczynie i 
Glinczu były fakty łamania 
dyscypliny pracy, a pracow­
nicy POM obojętnie przecho 
dzili obok tych faktów, wy­
dział polityczny nie zwracał 
na te sprawy uwagi.

„A  przecież rozwój spół­
dzielczości — jak to słusznie 
stwierdził członek spółdziel 
ni produkcyjnej w Małkowie 
tow. Szymichowski — uza­
leżniony jest w poważnej 
mierze od ciągłego umacnia 
nia istniejących już spół­
dzielni produkcyjnych“.

Ale niestety — jak o tym 
mówiło wielu dyskutantów 
na konferencji — o tej praw 
dzie POM w Żukowie bardzo 
często zapomina, gubi ją w 
swej codziennej pracy. A 
przecież, spółdzielnie nie ży­
ją pod jakimś szklanym klo­
szem, mają dużo trudności 
do przezwyciężenia, pracują 
i umacniają się w walce z 
wrogiem klasowym, z zaco­
faniem, ze starymi nawyka­
mi i przesądami.

Powiatowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
w Kartuzach dostarczyła bo 
gatego materiału krytyczne­
go w sprawie pracy organi­
zacji powiatowej na wsi, 
ujawniając przyczyny, które 
spowodowały zastój w roz­
woju ruchu spółdzielczego w 
powiecie kartuskim. Nie wąt 
pimy, że nowy Komitet Po­
wiatowy cały ten materiał 
uważnie przestudiuje i wy­
ciągnie praktyczne wnioski 
dla podniesienia pracy par­
tyjno -  politycznej i organi­
zacyjnej.

S. Grabicki

i i m m i i i i i m i i i m m i i m i i i i i i m i m i m m i i m i i i n i i i i i i i i i m i m m u i i m i i i i M i i i i i M M M i r M i M i M i i l
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Zdjęcie przedstawia fr agment jedynej bramy ob- = 
ronnej w Gdańsku, która zachowała łączność % daw- i 
nogdańskimi fortyfikacjami ziemnymi. Wzniesiona zo- § 
stała w 1625 r. przez budowniczego Jana Strąków- \ 
skiego. Wszystkie bramy gdańskie niegdyś w ten spo- § 
sób były połączone z wałami obronnymi.
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Nie damy zboża
na łup s z k o d n ik ó w

Rok rocznie różne szkodni. 
ki niszczą około 400 tys. 
ton zboża. Można by nim wy 
żywić w ciągu roku ludność 
trzech dużych miast. Czyż 
nie jest to dostateczna ilu­
stracja konieczności zwalcza 
nia szkodników magazyno­
wych?

Na pomoc rolnictwu w wal 
ce ze szkodnikami, niszczą­
cymi ziarno, państwo ludo­
we przeznacza znaczne fun­
dusze. Wydaje się broszury, 
ulotki, plakaty propagando­
we, wygłasza się pogadanki 
w ramach szkolenia rolnicze 
go, wyświetla się filmy pou­
czające, jak zwalczać wołka 
zbożowego.

nia zboża przez owady i roz 
toczą.

W okresie przygotowań do 
żniw trzeba czyścić brudne 
składy, szuflować i wietrzyć 
zeszłoroczne zboże. Przygo­
tujmy się należycie do ma­
gazynowania tegorocznych 
plonów. Tępmy w spichrzach 
i komorach wołka zbożowe­
go, rozkruszka mącznego, mli 
ka mącznego, a także szczu­
ry i inne szkodniki.

Rząd powołał do 
Centralę Zwalczania Szkód 
ników Zbożowo - Mącznych.
Instytucja ta, posiadająca 10 
okręgowych biur w różnych 
województwach, przeprowa­
dza za pomocą specjalnych 
ekip dezynsekcje wszelkich 
magazynów zbożowych, ele­
watorów, punktów skupu, 
młynów, składów żyw­
ności. Jednakże praca 
tych ekip nie wyczer­
puje zagadnienia walki ze 
szkodnikami. Poza wielkimi 
magazynami zboża istnieją 
przecież tysiące małych spi­
chrzów lub komór chłop­
skich. do których.ekipy cen­
trali nie mogą dotrzeć, a spi 
chrze te najczęściej są istot­
nymi rezsadnikami zakaże-

Pomieszczenia, w których 
przechowuje się zboże muszą 
być czyste, przewiewne i su­
che. Zboże trzeba często szu­
flować i przewietrzać. W ra­
zie pojawienia się szkodni­
ków trzeba ziarno przepuścić 

. r . przez wialnię, opróżniony 
spichrz lub komorę wymieść, 
wymyć roztworem sody kao- 
stycznej i spryskać roztwo­
rem azotoksu płynnego, któ­
ry można nabyć w sklepach 
GS. Worki po zbożu lub mą­
ce powinny być często trze­
pane, a w wypadku stwier­
dzenia zakażenia szkodnika­
mi — myte lub trzymane w 
piecach chlebowych w wyso­
kiej temperaturze. Nie wol­
no natomiast pustych wor­
ków pozostawiać w pomiesz­
czeniach, w których znajduje 
się zboże lub mąka. Nie wol 
no też tegorocznego ziarna 
zsypywać do pomieszczeń, w 
których jest zboże stare, naj 
częściej zakażone.

Nadrobić zaległości w pracy
stoczniowego koła NOT

Ostatnio odbyło się w Sto- nęło ani jedno. A przecież w techniczny stoczni winien u- 
cznł im. Komuny Paryskiej tym czasie załoga stoczni sze dzielić pomocy w opracowa- 
sprawozdawczo-wyborcze ze roko rozwinęła współzawod- niu i realizacji konkretnego 
branie stoczniowego oddzia- nictwo na cześć „Dnia Stocz planu obniżki kosztów włas- 
łu NOT. Jak wynika ze zło- niowca” . nych. Przed pracownikami
żonego przez przewodniczą- Niedostateczne było zainte- technicznymi stoi zadanie 
cego oddziału, tow. Bracha, resowanie stoczniowego koła szerszego niż dotychczas u- 
sprawozdania, w ub. okresie NOT sprawaml poslqpu te- di:!a)u w szkoleniu facho- 
przyjętych zostało 53 nowych chnicznego. Nie zrealizowa- wym załogi, w ruchu racjo- 
członkmw w c?prpcn orgam- ... . . . nalizatorskim i w pracy nad

podniesieniem poziomu BiHP.
członków w szeregi orgam no pp zamierzenia organizo- 
zac.u NOT. Poważnie wzros- wanja brygad robotniczo-in- 
ła również liczba prenumero ¿.ynieryjnych.

Źródłem dotychczasowychwanych czasopism facho­
wych. Założona ostatnio bi- . . , , . , , . , ,
blioteka fachowa liczy już niedociągnięć był brak kolek

Na zdjęciu: uczestnicy narady — główny mechanik 
spółdzielni pfacy aparatów medycznych i laboratoryjnych, 
Henryk Demuzniuk, przedstawiciel spółdzielni pracy „Przo- 
downik” w Warszawie, Antoni Rolny, prezes rzemieślniczej 
spółdzielni pracy sprzętu medycznego ui Częstochowie, 
Henryk Wladysz, kierownik spółdzielni, pracy im. „1 Maja” 
w Gdyni, Edmund Litke — słuchają wyjaśnień konstrukto­
rów nowego typu agregatu i atytralu ■ natryskowego WAM-7 
Mieczysława Mąki i Pawła Ret złaja.

Fot. Z. Kosycarz

ponad 1200 tomów.
Jednak praca organizacji 

NOT ma szereg poważnych 
braków. Kierownictwo NOT 
nie umiało podtrzymać i roz 
winąć wielkiej fali zobowią

tywnej pracy w kierownict­
wie oddziału.

— Winniśmy — powiedział 
w dyskusji m. in. tow. Grycen 
dłer — zlikwidować „wąskie 
gardła”, które

zań, podejmowanych przez Produkcji. Trzeba rozwinąć 
techników i inżynierów w na f’en temat twórcze dysku- 
Czynie Pierwszomajowym. O s.i®> przystąpić do wymiany 
ile np. w kwietniu br. pod- doświadczeń między stocz- 
jęte zostały przez personel niami. 
inżynieryjno - techniczny 74 Zabierając głos w dyskusji 
zobowiązania, to w pierwszej sekretarz KZ PZPR tow. Za- 
dekadzie czerwca nie wpły- sławski podkreślił, że plon

Trzeba również, by inżynie­
rowie i technicy stoczni do­
pomogli POM, nad któ­
rymi zakład objął szefostwo 
w przyswojeniu założeń no­
woczesnej organizacji pracy.

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze wyłoniło nowy za­

hamują tok rzad i opracowało wnioski, 
uwzględniające zadania w 
dalszej pracy. Obowiązkiem 
zarówno zarządu, jak i 
wszystkich członków NOT 
jest obecnie pełna realizacja 
tych założeń.

ANTOM GĘBIS
korespondent

Jak widzimy sposoby wal 
I ki ze szkodnikami zbożowy­
mi w małych obiektach są 

i proste. To też wśród rolni­
ków nie powinno być takich, 
którzy by nie przedsięwzię­
li środków ostrożności w i- 
mię własnego i społecznego 
dobra.

Dr T. NAGÓRSKI
z Centrali Zwalczania 

Szkodników Zbożowó- 
Mącznych

Wielka baza
p a s z o w a

Olbrzym ie znaczenie dla roz­
w oju  hodow li bydła w w oj. edaó 
skim i częściow o koszalińskim —* 
ma pełne zagospodarowanie do­
liny Łeby obejm u jącej ok. 17 
tys. ha łąk oraz ok. 4 tys. ha 
złóż torfow ych  w ysokiego gatun 
ku. Prace nad zagospodarowa­
niem tych terenów już się roz­
poczęły. Przeprowadzono ju t 
wstępne studia hydrologiczno- 
m elioracyjne doliny, dokonano 
szeregu ekspertyz. Prowadzone 
tam nadal doświadczenia nauko­
we wykazują m. in. te odw od­
nione łąki — dadzą od 60—100 q 
siana z hektara ro zapewni do-*’ 
datkową paszę dla 30 tys. sztuk 
bydła.
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Wystawa prac
w ychowanków szkoły specjalnej

W Szkole Specjalnej nr 26 w Gdańsku przy ul. 
Osiek 11, została zorganizowana pod kierownictwem 
znanego pedagoga ob. Tobolskiego wielka wystawa 
prac wychowanków, obrazująca ich całoroczny doro­
bek. Wystawa obejmuje około 2000 eksponatów. Naj­
cenniejsze-prace wychowanków szkoły nr 26 znajdą 
się w najbliższym czasie na wystawie ogólnowoje- 
wódzkiej szkół specjalnych w Sopocie w szkole nr 5 
przy ul. Stalina 763.

Na zdjęcia: fragment wystawy z haftami, modelami kra­
wieckimi itd.

Fot. Jerzy Staszkiewicz

Kolejarze gdańscy
w yjeżdżają na wczasy wędrowne
Co tydzień wielu kolejarzy płynąc pięknymi szlakami 

z Gdańska, Gdyni, Tczewa i Wisły, kanałami i Zalewem 
Bydgoszczy ivyjeżdża w gó- Wiślanym, 
ry, do Nowej Huty, Krakowa 
oraz Warszawy w specjalnie 
dostosowanych do wymogów 
turystyki wagonach, dołącza­
nych do pociągów dalekobież 
nych. Wygodne miejsca sy­
pialne oraz własna kuchnia 
stwarzają dogodne warunki 
podróży.

Wczasy wędrowne zdoby­
wają coraz więcej zwolenni­
ków. W maju br. z tej for­
my spędzenia urlopu skorzy­
stało blisko tysiąc kolejarzy 
gdańskich.

Szeroką popularność wśród 
kolejarzy zdobyły także wę­
drowne wczasy na wodzie. W 
dni wolne od pracy setki ko­
lejarzy wraz z rodzinami u- 
czestniczą w urozmaiconych 
występami artystycznymi wy 
cieczkach statkami. M. in.
200 osób brało udział w wy­
cieczce do Krynicy Morskiej

Wielka manifestacja nrzyfaźni nolsko-radzieckiel

Spotkanie budowniczych Pałacu Kultury
z  b u d o w n i c z y m i
Niecodziennym wydarzeniem dla budowniczych 

Gdańska było w ub. niedzielę w klubie TPPR przy ul. 
Kniewskiego — spotkanie z radzieckimi towarzyszami 
— budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.

Po krótkim słowie wstępnym, sekretarz klubu, tow. 
Adam Łukasiewicz przedstawił zebranym tow. Al. Je- 
gorowa — z kierownictwa budowy, inż. M. Zielińskiego 
i lekarza budowy — Ninę Czioikinę.

Biura Projektów Budowni­
ctwa Przemysłowego uzupeł 
nił swoje wiadomości od­
nośnie konstrukcji części wy 
sokościowej, elewacji i mon­
tażu iglicy. Zaopatrzenie w 
wodę pałacu interesowało 
ob. J. Wieczorka z ZBM 
Gdańsk. O organizacji pracy 
na budowie i projektowaniuZebrani na sali budowni- mówił o tym, że w Pałacu 

czowie Gdańska, członkowie Kultury i Nauki mieścić się 
klubu i przedstawiciele ko- będzie teatr dramatyczny na opowiedział inż. Zieliński na 
mitetów blokowych sprawili 760 miejsc, teatr dziecięcy prośbę ob. Gasińskiego z Wo
gościom radzieckim serd.ecz- na 500 osób i kukiełk&wy 
ną owację, która przerodziła dla 300 dzieci — oraz o tym, 
się w burzliwą manifestację że obecnie trwają prace wy-
przyjaźni polsko -  radziec­
kiej. Wśród niemilknących 
oklasków padały z sali okrzy 
ki na cześć wielkiego Związ­
ku Radzieckiego. Goście 
otrzymali • liczne wiązanki 
kwiatów.

kończeniowe w wielkiej sali 
kongresowej obliczonej na 
3.000 miejsc.

Bardzo ciekawe są niektó­
re inne dane: np. w pałacu 
może się pomieścić jednora-

jewódzkiego Zarządu ZBM.
Zofia Wójcik z MZBM nr 

1 zapytała po prostu — czy 
wolno zwiedzić pałac. „Nie 
tylko wolno, ale bardzo was 
zapraszamy do Warszawy na 
budowę“ — odpowiedział

zowo 23.000 ludzi. Budowla inż. Zieliński.
Na mównicy staje tow. Je- zajmuje 50 ha terenów i po-

gorow. W imieniu kolekty­
wu budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki pozdrawia 
budowniczych i mieszkań­
ców Gdańska.

Po przemówieniu tow. Je 
gorowa wywiązała się oży­
wiona dyskusja, padały py­
tania dotyczące szczegółów

siada kubaturę 830.000 m5. 
Obliczono, że gdyby jeden 
człowiek odwiedził dziennie 
Jedno pomieszczenie pałacu, 
potrzebowałby na zwiedze­
nie wszystkich 2.637 pokoi... 
7 lat. Samych tylko cegieł 
zużyje się 31 milionów, tj. 
tyle, ile wystarczyłoby na

Z postanowieniem skorzy­
stania z tego zaproszenia 
zegnali się budowniczowie 
Gdańska ze swoirpi miłymi 
gośćmi — budowniczymi Pa 
łacu Kultury.

(ml.)

budowy Pałacu Kultury i budowę chodnika na szero-
Nauki. W każdym z tych py 
tań brzmiała radość z otrzy 
manego daru i gospodarska 
troska o wielką budowlę. 
Inż. Zieliński, zawsze 
uśmiechnięty dawał wyczer 
pujące odpowiedzi. M. in.

Egzaminy wstępne
na Politechnice Giańskie

Egzaminy wstępne na 
pierwszy rok studiów Wy­
działu Chemicznego Politech 
niki Gdańskiej odbędą się z 
następujących przedmiotów:, 
z matematyki — pisemny, z 
fizyki — ustny (zamiast che­
mii) i z nauki o konstytucji 
—• ustny.

K R O N I K A  D N I A
Frof. dr Wojtowicz 
o zaćmieniu słońca

Tow arzystw o W iedzy Powszech 
nej organizuje dziś o godz. 1.9 
w  sali Teatru Lalek we Wrzesz­
czu przy ul. Grunwaldzkiej 15 
odczyt, na którym  prof. dr Ma­
rian W ojtow icz będzie m ów ił o 
zaćm ieniu słońca. Na zakończę 
nie zostanie w yśw ietlony £ilm 
pt. „Zaćm ien ie  słońca '/.

Prelekcja 
dr Piekarskiego

Dziś o godz. 15,15 w sądzie w 
Gdańsku przy ul. Świerczewskie 
go w  sali nr 101 sędzia Sądu 
Najwyższego dr M. Piekarski
wygłosi referat pt. „Zatrud n ię- W rzeszczu zorganizował wysta­
nie w  stosunku pracow niczym  i wę, która obejm u je  prace m ło- 
spółdzielczym ". dzieżowe z zakresu nauki, tech-

Organizatorzy — Zrzeszenie niki i dorobku artystycznego w 
Praw ników  Folskich  — zaprasza- roku szkolnym  1953/54. Wystaw** 
ją  na tę prelekcję przedstawi- zwiedzać można codziennie od 
cieli zakładów pracy, a w szcze- godz. 14—16 do 22 lipca. 
gólności członków  spółdzielni 
pracy.

Przegląd czasopism
Biblioteka M iejska w Gdańsku 

będzie organizowała w  pierwszy 
i trzeci czw artek każdego m ie­
siąca przegląd czasopism . P re­
lekcję  na temat ostatnich 
w iadom ości z dziedziny nau­
ki, kultury i sztuki będą od­
byw ały się w now ootw artej czy ­
telni przy ul. G runwaldzkiej 44 
we W rzeszczu.

P ierwszego przeglądu dokona 
mgr Eugenia K ochanow ska w 
dniu 1 lipca o godz. 18.

T E A T  R  Y

Teatr W ielki w  Gdańsku —
„N ie igra się z m iłością", 
godz. 19.

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„D om  la lk i", godz. 19.

Teatr Kam eralny w Sopocie — 
„Ż abu sia", godz. 19. 

Państwowy Teatr Lalek w Gdań­
sku — „D um na legenda", 
godz. 18.

Dwuletnie studium nauczycielskie
^Jeszcze w br. Minister- szczególnych przedmiotów w 

stwo Oświaty uruchomi no- klasach V — VII szkoły pod 
wy typ zakładu kształcenia stawowej. Zakładem tym jest 
nauczycieli, przygotowujący dwuletnie Studium Naućzy- 
specjalistów do nauczania po cielskie.

W roku szkolnym 1954/55 
uruchomione będą ^następują 
ce Studia Nauczycielskie: w 
Olsztynie z kierunkami stu­
diów: język polski, matema­
tyka, fizyka; w Toruniu—bio­
logia, geografia, matematyka, 
fizyka.; w Szczecinie — język 
polski; w Poznaniu — język 
rosyjski, historia; w Kiel­
cach — język polski; w Sta- 
linogrodzie — matematyka, 
fizyka, prace ręczne, rysunki; 
w Raciborzu — wych. fi­
zyczne — śpiew, geografia — 
biologia.

Warunkiem przyjęcia na 
Studium Nauczycielskie jest 
posiadanie świadectwa doj­
rzałości względnie świade­
ctwa ukończenia liceum wy- 
chowaczyń przedszkoli, dob­
ija opinia szkoły i dobry stan 
zdrowia.

Kandydaci na Studium 
Nauczycielskie winni najpóż 
niej do 15 sierpnia br. zło­
żyć podanie do Wydziału 
Oświaty Prez. Woj. RN, na 
terenie którego zostało otwo­
rzone Studium Nauczyciel­
skie. Dla kandydatów na Stu 
dium Nauczycielskie w roku 
1954/55 egzaminów wstęp­
nych nie przewiduje się.

Kandydaci przyjęci na Stu 
dium Nauczycielskie mają 
zapewnioną bezpłatną naukę, 
a pozamiejscowi — pomiesz­
czenie w internacie studium 
i możność otrzymania sty­
pendium.

„Niektóre wskaźniki 
psucia się ryb“

Pod tym  tytułem  w ygłosi prof. 
dr Józef W ierzchow ski referat 
dziś o godz. 18 w m ałej sali wy 
kładow ej w ydziału farm aceutyez 
r.ego Akadem ii M edycznej przy 
ul. K arola Marksa 107 na ze­
braniu naukow ym  Polskiego T o­
warzystwa Farm aceutycznego. 
Na zebranie zarząd zaprasza 
w szystkich członków  i sym paty­
ków.

Wystawa
w Młodzieżowym Domu 

Kultury
M łodzieżow y Dom  Kultury 

Przy ul. Hanki Saw ickiej 33 w e

K I N A
GDAŃSK — „Len ingrad“  —

„Zagu bione m e lo d ie 1, od lat 13, 
godz. 16, 18, 20. „B a jk a “  we 
W rzeszczu — nieczynne. „Z M r -  
ow iec“  w e W rzeszczu — „ Ż y w y  
trup“ , II seria, od lat 18, godz. 
13 18, 20. „1 M aja“  w Nowym  
Forcie — „M łodzi m arynarze“ , 
od  lat 7, godz. 18, 20. „D e lfin “  
w Oliwie — „P a iom a“ , od lat 
14, godz. 16, 13, 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — „G rze 
Bznicy bez w in y “ , od lat 1C. 
godz. 16, 13, 20. „G oplana“  — 
. Ż yw y  tru p“ , I seria, od lat 18, 
godz. 16, 18, 20. „W arszaw a“  — 
nieczynne. „F a la“  na G rabów - 
ku — „B y ło  to w m aju“ , od lat 
12, godz. 18, 20. „P rom ień “  w 
Chyloni — „B a ry łeczk a“ , od lat 
18. godz. 18, 20. „N eptun“  w Or­
łow ie — „C elu loza“ , od lat 14, 
godz. 17.30 i 20.

SOPOT — „P o lon ia “  — „T os- 
ca “ , od  lat 18, godz. 16, 13, 20. 
„B a łty k “  — „M ały  partyzant“ , 
od lat 14, godz. 16.30, 18.30, 20.30.

R A D I O

na  w to re k  — 29. 6. 54 r.

Program II na fali 202,16 m.
7,00 — stan pogody i dziennik.

7.15 — Muzyka operetkowa. 7,43
— Program dnia. 7,48 — Stan po 
gody. 7,50 — Wiadomości. 7,55 — 
Program dnia. 8,00 — Dla mło­
dzieży. 8,25 — Serwis CZRM. 8,23
— C. d. muzyki. 9,00 — Przerwa,
lokalna. 11,50 — Program lokal­
ny. 11,57 — Sjygnal czasu. 12,04 — 
Wiadomości. 12,10 — Piosenki
neapolitańskie. 12,25 — Polskie 
tańce ludowe, 12,45 — Audycja 
dla wsi. 13,00 — Komunikat
PIHM. 13,05 — Program dnia.
13,10 — Przegląd prasy stołecz­
nej. 13,15 — Muzyka. 14,00 — Wia 
dorr.ości. 14,05 — Informacje.
14.09 — Komunikat o stanie wód.
14.10 — Dla dzieci. 14,30 — Dla
dzieci. 15,00 — Korespondencja z 
zagranicy. 15,15 — Utwory na
róg i harlę. 15.30 — Piosenki. 
16,00—17,00 — Program lokalny.
17,00 — Słuchowisko dla dzieci. 
17,30—18,15 — Program lokalny.
18.15 — Wiadomości. 18,20 — Mu­
zyka rozrywkowa. 19,00 — Muzy­
ka 1 aktualności. 19,25 — „W  Pa­
ryżu“  — fragm. pow. 19.45 — 
Kompozytor tygodnia. 20,30 — 
Audycja aktualna. 20,45 — Teatr 
młodego słuchacza. 21,30 — Stan 
pogody i dziennik. 21,45 — Wia­
domości sportowe. — 21,50 — Mu 
zyka taneczna. 21,50 — Program 
lokalny. 22,00 — C. d. muzyki. 
22,20 — „Dzień dobry Toporna".
— 2 ode. pow. 22.40 — Debussy
— sonata. 23,10 — Wieczorne me­
lodie. 23,55 — Ostatnie wiadomo­
ści. 24,00 — Hymn i koniec au­
dycji.

Program lokalny. 5,25 — Muzy 
ka rozrywkowa. 7,40 — Komuni­
katy. 11,50 — Komunikaty. 16,00
— Audycja dla korespondentów.
16.15 — Najpiękniejsze giosy. 
16.35 — Audycja dla młodzieży 
„Woda jest ich żywiołem“ . 16,40
— Muzyka baletowa. 17,30 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 17,40
— Zagadki muzyczne. 18,00 —
Kwadrans muzyki. 21,50 — Dzień 
nik rybacki.

kość 5 cegieł z Warszawy do 
Moskwy. Z metalu zużytego 
do budowy można by wypro 
dukować 25 tys. samocho­
dów typu „Warszawa“.

Ob. Wacław Główka z In 
stytutu Wodnego PAN otrzy 
mał szczegółowe informacje 
dotyczące rodzaju funda­
mentów, ich głębokości i 
układu stosunków wodnych 
w przekroju geologicznym. 
Ob. Nowicki z Gdańskiego

Czytelnicy piszą

C iem n o..,
Głucho wszędzie, ciem­

no wsze.dzie, kiedy wreszcie 
światło będzie — piszą do re 
dafccji mieszkańcy Stogów.

I mają rację. Prezydium 
MRN to Gdańsku obiecało, 
że lampy będą zainstalowa­
ne natychmiast po przepro­
wadzeniu sieci i ustawieniu 
słupów elektrycznych na uli 
cach Stogów. Prace te zosta­
ły już wykonane w ub. ro­
ku, ale lamp dotychczas nie 
ma.

Ponieważ Prezydium MRN 
widocznie zapomniało o swo 
jej obietnicy — przypomina­
my o niej tą drogą.

(z listu A. Drobnika)

Szkoła w Mirandowie
przodu e w 2biśrce złomu

Szkoły, które najwięcej ze­
brały złomu i nauczyciele, 
którzy najlepiej organizowa­
li tę zbiórkę wśród swojej 
młodzieży — otrzymali ostat 
nio szereg cennych nagród.

Proporzec przechodni zdo­
był przodujący w zbiórce 
złomu Wydział Oświaty Pre­
zydium PRN w Wejherowie. 
I miejsce i nagroda pienięż­
na w wysokości 2.500 zł oraz 
biblioteczka przypadły w 
udziale szkole podstawowej 
w Mirandowie, pow. Staro­
gard. IX miejsce oraz nagro­
dę pieniężną w sumie 900 
zł zdobyła zasadnicza szkoła 
zawodowa w Tczewie.

Nagrody pieniężne za do­
brą organizację zbiórki zło­
mu otrzymali również nau­
czyciele: Jan Szymański, Jan 
Wiła, Jan Doering, Alfred 
Nóżkowski, Grzegorz Maszo- 
ta, Krystyna Witasz i Cze­
sław Rąbca.

(z koresp. F. Barana)

Wyniki konkursu
na prace plastyczne m łodzieży

N:i 7ak°ńczcnie Dni Oświaty, teczki skórzane. Dalsze nagrody 
Książki i Prasy w  M uzeum  P o- Teatru „W ybrzeże“ . Stoczni Pół 
m orskim  ogłoszono w yniki kon- nocnej i „D om u Książki“  otrzy- 
kursu na prace plastyczne m lo- m ali: SKOCZYLAS, BORCKO- 
tlziezy i rozdano nagrody za w y 
lóżn ione prace. Ł. ROGIŃSKI, 
uczeń II szkoły ogólnokształcą­
cej TPD w e W rzeszczu, otrzy ­
mał radioodbiorn ik  — nagrodę 
„G łosu  Stoczniow ca“ , BR. FUNK 
z Ogniska Plastycznego w  P uc­
ku — album  pt. „W it Stw osz“  — 
nagroda W ydziału Oświaty W oj.
R. N., M. W ASILEW SKI,” uczeń 
szkoły podstaw ow ej nr 16 we 
W rzeszczu ł A, B A R A N  z Og­
niska Plastycznego otrzym ali

WIEC i SOSINSKA.

Dziś odpowiadamy na dal- rządzoną 2 wody 1 borak;
sze listy naszych czytelni­
czek, które proszą o gospo­
darskie porady.

— Otrzymaliśmy ładne no­
we mieszkanie w osiedlu 
przy ai. Wojska Polskiego 
we Wrzeszczu — pisze nasza 
czytelniczka ob. Jankowska 
ale mamy kłopot z podłogą. 
Powstało sporo szpar mię­
dzy deskami. Czym je zale­
pić?

Najlepiej szpary zalepiać 
kitem. Podajemy dwa sposo­
by sporządzenia takiego ki­
tu. Pierwszy: ogrzany olej 
lniany, lub pokost zmie­

szać z wypalonym gipsem i 
farbą odpowiednią do kolo­
ru podłogi. Przed uszczelnia 
n:em szpar należy ie posma­
rować pokostem. Kit będzie 
s:ę trzymał mocniej.

Drugi sposób: bardzo
trwały kit sporządza się z ka 
lafonii, terpentyny i sprosz­
kowanej cegły. Do sporzą­
dzenia takiego kitu bierze­
my jedną część kalafonii, je­
dna terpentyny i iedną 
sproszkowanej cegły. Kit ten 
powinien być wlewany do 
szpar w stanie płynnym.

Czytelniczka nasza ob. Ko- 
szcla z Gdyni ma kłopot z 
usunięciem zacieków w bia­
łej emaliowanej wannie.

Otóż emaliowane wanny 
dobrze jest myć papką spo-

su
(jedna szklanka wody, jed­
na łyżka boraksu). Papkę tę 
nabieramy na szczotkę i szo 
rujemy wannę. Brudniejszą 
wannę możemy doprowadzić 
do porządku roztworem wo­
dy z kwasem solnym (pół na 
pól). Płynem tym należy 
myć wannę, a następnie do­
brze spłukać.

Dobre wyniki daje również 
mycie wanny (szczególnie u- 
suwanie żółtych zacieków) 
gorącym octem lub szorowa­
nie proszkiem używanym do 
naczyń kuchennych.

— Niedawno kupiłam no­
wa ceratę kuchenna, zaczęła 
ml jednak pękać. Może dla­
tego, że myję ją proszkiem 
do prania — zapytuje ob. 
Hryniewska z Gdyni.

Ponad 100 zawodników 
uczestniczyło w raidzie motocyklowym

organizowanym przez stoczniowców gdyńskich
Drużyna CWKS Bydgoszcz 

zwycięzcą zespołowym
Spośród licznych imprez sportowych organizowanych 

27 bm. z okazji „Dnia Stoczniowca", największe zainte­
resowanie wzbudził ogólnopolski uniwersalny raid moto­
cyklowy organizowany pod hasłem „Stoczniowcom — bu­
downiczym Polski Ludowej na morzu“.
Raid ten zgromadził na

starcie w. Gdyni rekordową 
liczbę 103 zawodników reprc

Budowlani pokonali 
Włókniarza łó d ź  2 : f
Piikarze gdańskich Budów 

lanych odnieśli w niedzielę 
piękny sukces, zwyciężając 
w Łodzi w towarzyskim spot 
kaniu I Ligowy zespół miej­
scowego Włókniarza 2:1.

zentujących 22 ośrodki mo­
tocyklowe z całego kraju 
Raid składał się z jazdy o- 
krężnej szosowo - terenowej 
na dystansie 231 km, z prób 
na odcinkach obserwowanych 
i próby szybkości.

Trasa raidu prowadziła m. 
in. przez Kartuzy, Sierako­
wice, Paczewo, Bukowo, Mi- 
rachowo, Zakrzewo, Lębork, 
Wejherowo, Karwię, Włady­
sławowo, Puck 1 Redę. Na 
metę w Gdyni uczestnicy rai 
du przyjechali w godzinach

Najlepsza drużyna wyścigu D W G

Ostatni etap Wyścigu Kotar 
skiego Dookoła JL oiewództtca 
Gdańskiego rozegrany na trud 
nej 1?>2 km trasie Lębork — 
Gdańsk zakończył się mcznacz 
nym zwycięstwem drużyny war 
szawskiego CWKS przed Flotą 
i Budowlanymi Gdańsk. Dzięki 
temu zwycięstwu wojskowi od­
robili różnicę ponad 6 minut 
dzielący ich od dotychczasowe­
go leadera wyścigu — Ogniwa 
gdyńskiego i wysunęli się na 
I miejsce w ogólnej klasyfika­
cji przed Ogniwem i Flotą.

Na zdjęciu (u góry): zwy­
cięski zespół CIFKS, Po pra­
wej: puchar przechodni ofiaro 
wany przez współorganizatora 
wyścigu Zarząd W ojewódzki 
ZMP.

Piękną tę nagrodę może 
otrzymać na własność trzykrot­
ny kolejny zwycięzca wyścigu 
DWG, względnie zwycięzca 
pięciokrotny.

Fot. Z. Kosy car z

i *

U W A G A  C 2 V T E L N I C Y 1

BAWIMY SIĘ W NIKDZIELĘ

G D Z I E  I J A K
Patrz w jutrzejszym nume­
rze „GŁOSU WYBRZEŻA“

7

popołudniowych, po czyni 
odbyli jazdę obserwowaną 
oraz próbę szybkości tereno­
wej

Tegoroczny raid odbywał 
się w wyjątkowo trudnych 
warunkach atmosferycznych, 
gdyż prawie przez cały czas 
padał deszcz, co utrudniało 
jazdę Z tego też powodu 
wielu zawodników odpadło 
już po drodze i tylko ok. 50 
proc. najlepszych motocykiis 
tow zdołało dobrnąć do me­
ty w oznaczonym regulami­
n em  czasie.

W klasyfikacji zespołow ej n a j­
lepiej spisali sle zawodnicy 
OWKS Bydgoszcz, którzy zajęli 
zdecydow anie 1 m iejsce. 11 nue^ 
sce zajęła drużyna Budowlanych 
(Gdańsk), III -  AZS (Warsza­
wa) | iv  — Stal (Gdynia).

A oto indywidualne wyniki w 
poszczególnych kategoriach:

KLASA 123 ccm. 1) K om orow ­
ski (LZS Opole) 0,95 pkt karne­
go, 2) W iatrowski (Budowlani 
Gdańsk) 2,45 pkt.. 3) Ufnalewski 
(AZS Warszawa) 2,6 pkt.

KLASA v50 ccm 1) Koman 
(Bud. Gdańsk) o pkt. karnych, 
2) Piętko wski (OWKS Bydgoszcz*) 
0,3 pkt., 3) Sowa (Flota) 1,2 pkt.

KLASA POWYŻEJ 250 ccm : 
1) Filipczak (OWKS Bydgoszcz) 
0,5 pkt. karnego. 2) Dąbrowski 
(Bud. Gd.) 0,65 pkt., 3) Stacho­
wicz (OW KS Bydgoszcz) 1 pkt., 
4) Baczyk (Flota) 5,3 pkt. 5) Fla- 
kowski (Bud Gd.) 5,55 pkt.

W ę ijr y -lr m ju a j
Ausfiia-Niem cy zach.
spotkają się w półfinale 
m is t rz o s tw  św ia ta

W niedzielę wieczorem 
dokonano losowania półfi­
nałów piłkarskich mi­
strzostw świata. W walce o 
wejście do finału WĘGRY 
graja z URUGWAJEM, a 
AUSTRIA z NIEMCAMI 
ZACH.

Oficjalne wyniki 
w yścigu DWG

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  ,

1. F ig ie l (CWKS U 14:48il0
2. J ę d rz e jcz a k  (F lota  I) 14:43,13
3. S zafran  (Ogn. G d yn ia ) 14:55,23
4. S z a t k o w s k i  (C W K S  I) 14:37,31
6 . P a r a d o w s k i  o t a r t )  14 :53,43 
6 K ow a lsk i (Bud. Gd.) 14:59,12
7. W arch ol (Start) 15:02,08
8. M a n ik ow sk i (Ogn. G dyn ia )

15:04,24
9. N agiel (L ZS ) 15:05,21

10. G ałązka  (G w ard ia  I) 15:05,39 
11 B rzo zo w sk i (O gn. G d yn ia )

15:05,59
13. G osz (B ud . G d.), 18) B ig os  
(Stal Gd ), 23) P a n cek  (O g n iw o  
G d yn ia ), 25) S artow sk i (L Z S ), 
35) G rzon k ow sk i (B ud. G dańsk), 
37) D y m el (S tal G d .), 43) D y n a - 
low  (F lota ), 56) G ru b ba  (O gn. 
G dyn ia ), 57) P ry g ie l  (F lota ), 

K L A S Y F IK A C J A  
D R U Ż Y N O W A

1 C W K S  1 44:47,28
2. O g n iw o  G d y n ia  45:00,19
3. F lota  45:03,54
4. L Z S  45:21,19
5. B u d o w la n i G d ań sk  45:23,58
6 S tart W arszaw a 45:24 45
7. G w ard ia  I W arszaw a 45:32,59
8 C W K S  II 46:01.47
9. Stal G d ań sk  46:13 50

10. B u d o w la n i W arszaw a 46:11.02
11. O g n iw o  W arszaw a 46 20 01
12. Stal 1 46:21 15
13 K o le ja r z  T cze w  47:20.32
14 C W K S U l 47:45.52
15. Stal II 47:46 42

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W GDAŃSKU
Z O S T A Ł O  P R Z E N I E S I O N E

z ul. Gen. Świerczewskiego 30 w Gdańsku 
i na ul. GRAŻYNY 8 we WRZESZCZU.

Telef. nr 413-73.
1235-K

prnue Tiąą«'

| PRACOWNICY POSZUKIWANI_________
| 15 strażników straży przemysłowej (mogą 

byc kobiety) zatrudni natychmiast Stocz­
nia Północna w Gdańsku. Zgłaszać należyP :ira d !o

poza k.u-.korsent nagrody w  po- . . .  . . , , , . .. .
staci kom pletu farb do m alow a- osobiście w  dziale kadr Moczni Połnoc- 
nia i pędzli otrzym ali ło zin - ,  nej, Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177,

od godz. 8 do 14. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej. 1235-K:

■ nej,SKA (za obraz o le jn y , który re- - -i
p ioilu kujem y p ow v ie j, KITÓW 
SKI, TILGNER, W ARSINSKI i 
K R ZYŻA N O W SK A .

Nowe książki
K. I. G ałczyński: „C hryzosto­

ma Bulw iecia podróż do Ciem ­
nogrodu“ . Poem at satyryczny 
Ilustracje Daniela M roza. W y­
daw nictw o Literackie. Str. 58. 
Nakł. 5.160 egz. Cena Zł 5.50. 

Józef K ozłow ski: „O  tych , co 
P r o s z e k  d o  p ra n ia  r z e c z y -  i 7-vc:e sprawie oddali". W ydaw

m etw o MON. str. 124. Nakł.wiście niszczy ceratę. Radzi­
my więc ceratę przed umy­
ciem potrzeć szmatka zwilżo 
ną w benzynie lub spirytu­
sie. Usuniemy tym sposo­
bem plamy. Zmywać zaś c4- 
ratę należy ciepłą wodą z 
amoniakiem (1 łyżka na litr 
v.’ody). Połysk ceraty uzyska 
my. gdy po wyschnięciu po­
trzemy ją kawałkiem sukna.

Stwardnienia na ceracie 
łatwo można usunąć pociera­
jąc te miejsca wodą z mle­
kiem.

15.000 egz. Cena zł 1,20 
Leszek G ollński: , ,u  w ęgier­

skich p rzy jac ió ł“ . Reportaże z 
w ycieczki do W ęgier. Książka 
Wiedza. Str. 116. Nakł. 2.241 egz 
Cena zł 2.25.

Adrian Czerm iński: „C zerw o­
ne gw iazdy na stepie“ . (O prze­
obrażeniu przyrody w  ZSRR). 
„W iedza P ow szechna“ . Str. 196. 
Nakł. 10.175 egz. Cena zł 6.60.

W itold W irpsza: „N a granicy“ . 
W ydaw nictw o literackie. Str. 
228. .Nakł. 7.175 egz. Cena zt 6.50.

Irena M erz: , ,o  film ie czech o­
słow ackim “ . F ilm owa A gencja 
W ydawnicza. Str. 72. Nakł. 7.140 

| egz. Cena zł 2.40.

OBWIESZCZENIA
Przedsiębiorstwo „Energomontaż“ - Pół­

noc“ Gdynia unieważnia przepustki tym­
czasowe wydane w 1953 r. przez Stocznię 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni nr, r.r: 
266. 427, 518, 52S, 586, 603, 24 U, 2412, 3433, 
43.55, 4377. 4379, 438G 4406, 4856. 4858,
4861, 4859, 4863, 4871, 4937, 5054, 5190,
5141, 5234, 5237, 5367, 7C43, 7820, 7851,
7897, 9294, 9332, 9383, 10030, 10032, 10033 
10034, 10035, 10755, 10756, 10781, 1084!.

1249-K

Głównego oraz st. księgowego poszukują 
Tczewskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Tczewie, ul. 
Podgórna nr 22. Warunki do omówienia 
na miejscu. 1237-K
Lakierników, spawaczy na autogen i spa­
wanie elektr., inżynierów, radiotechników 
konstruktorów oraz technologów mecha­
ników zatrudni Morska Obsługa Radiowa 
Statków w Gdyni. Warunki do omówienia 
w dziale kadr Gdynia, ul. Zygmunta Au­
gusta 3—5—7. _ _______________ 1243-K
Inż. kotłowego. Inż. turbinowego, inż kon­
struktora, technika budowlanego oraz 3 
robotników transportowych i 3 elektry­
ków nawijaczy silników elektrycznych 
i transformatorów zatrudni od 1. VII. 1954 
r Zakład Remontowy Energetyki, Gdańsk, 
ul. Dziewanowskiego 11-15. Warunki do 
omówienia na miejscu w oddziale kadr 
w godz. od 10—15. 1246 K
Siatkarzy do wyrobu siatki drucianej ogro­
dzeniowej z własnym oprzyrządzeniem na 
dobrych warunkach przyjmiemy zaraz. 
Oferty składać należy w Biurze Ogłoszeń 
.Prasa“, Gdańsk, pod „1251-K“. 1251-K

HANDLOWO 
USI UGOWA 

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW  
w  G d y n i  
crLobomtla 

PUNKT USŁUGOWY j 
naprawy row erów  
w ózków  dziecięcych 
oraz sprzętu gospo­
darstwa dom ow ego 

w Gdyni  
przy u!. P ortow ej 2 
— pod kierow nictw em  
doskonałego fa ch ow ­
ca Grubba Jana — co 
zapewni tanią, szybką 
1 rzetelną naprawę.

1247-K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZALEW SKI Jan, Elbląg, 
Zam kowa lSa, zgubił 
leg. ZSZ Elbląg.

2263 P

THOMS Elżbieta, El 
i bląg, Traugutta 62, zgit- 
! bila przepustkę stalą, 

leg. służbową Zakładów 
M echanicznych Elblrg 

2261 P

CĄKAŁA Zofia , Elbląg, 
Arm ii Czerw onej 82, 
zgubiła legitym ację zw. 
zaw., kartę m eldunko­
wą. 2249-P

MA.IZNER Izabela, Mal­
bork, Kpścluszki 17, 
zgubiła leg. Zw . Zaw. 
Prac. Frzem . Spoż.

2250-P

MROCZKOW SKI Jerzy, 
Elbląg, Arm ii Czerwo­
nej 126, zgubił leg. służ­
bową CBKM Warszawa 
1 przepustkę Zakładów 
M echanicznych.

2247-P

ZU RALSKI Józef, E l­
bląg, Grunwaldzka 25:, 
zgubił przepustkę stała, 
leg. Zw. Zaw. Zakt. trn 
W ielkiego Proletariatu 
Elbląg. 2252 P

KUPUJEMY wszelkie 
skóry surowe fu terko- 
we, wełnę owczą 1 w ło­
sie końskie za gotów kę 
lub w ym ieniam y na tek 
stylia. „Sam opom oc 
Chłopska", Gdańsk, La­
wendowa 2. 4325- G

BUKIF.L Aleksandrotyj, 
Gdańsk - Narwik, Ma­
rynarki Polskiej 7, skra 
dziono przepustkę porto 
wą stalą. 4370-0

POWIATOW Y Zakład 
Mleczarski w M alborku 
unieważnia podłużną 
pieczątkę o treści: „P o ­
w iatowy Zakład Mle­
czarski w M alborku
Przedsiębiorstw o Pań­
stwowe Oddział w Kmię 
c in ie". 2176 p
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